
2 tys. autobusów 
1800 csfżsiówek 
200 trolejbusów
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Anibiltie piany Jelcza
WROCŁAW (PAP)
W Jełczańskich Zakładach

Samochodowych k. Wrocławia
trwają 
wania 
diikcji 
sów i 
wych.

intensywne przygoto- 
do uruchomienia pro- 
nowych typów autobu- 

samochodów ciężaro- 
Cała dokumentacja i

WIELKOPOLSKI
Przemówienie
Chruszczowa

czytaj — str J
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Dymisja rzqdu Pfiimlina

De Gaulle przystępuje 
do objęcia władzy

konstrukcja tych samochodów 
została opracowana w całości 
przez polskich inżynierów. Na 
pierwszy ogień pójdą duże, 8- 
tonowe ciężarówki — A-80. — 
Pierwsza, tzw. informacyjna 
partia tych ciężarówek opuści 
prawdopodobnie Zakłady Jeł- 
czańskie na początku przyszłe 
go roku. Samochody będą o- 
siągały maksymalną szybkość 
do 70 km na godzinę, spalając 
ok. 26 1 paliwa na 100 km.

W 1960 r. Jelcz przystąpi 
również do budowy autobu­
sów. Będą one montowane na 
tym samym typie podwozia co 
i samochody ciężarowe. Obok 
autobusów i ciężarówek, zało­
ga Jełczańskich Zakładów bę­
dzie także produkować ciąg­
niki, trolejbusy oraz samocho­
dy pożarnicze.

Przewiduje się, że mniej 
więcej w 1965 r. Jełcz będzie 
produkować rocznie 1.800 sa­
mochodów ciężarowych, 2 tys. 
autobusów, 200 trolejbusów, 
500 ciągników i 450 samocho­
dów pożarniczych.

Chruszczów
i Woroszyłow
udadza sie jesieniq

KAIR (PAP)
Tyg. „Rosę el Yousef' poda- 

je, że jesionią bież, roku prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Nikita Chruszczów i 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR Klimcnt 
Woroszyłow przybędą z dwu­
tygodniową wizytą oficjalną 
do Zjednoczonej Republiki A-
rabskiej.

Tygodnik informuje, 
prawdopodobnie przywódcy 
dzieccy przybędą do ZRA

że 
ra 
w

drugiej połowie października 
Chruszczowa i. Woroszyłowa 

do złożenia wizyty w Zjedno­
czonej Republice Arabskiej za­
prosił podczas swego niedaw­
nego pobytu w Związku Ra­
dzieckim prezydent Nasser.
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Pragniemy zapewnić światu
trwały pokój

Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza na posiedzeniu 
Doradczego Komitetu Politycznego Układu Warszawskiego

MOSKWA (PAP)
Dnia 24. V. 1958 roku na posiedzeniu Doradczego Ko­

mitetu Politycznego państw — stron Układu Warszaw­
skiego przewodniczący delegacji PRL, prezes Rady Mi­
nistrów — J. Cyrankiewicz wygłosił następujące prze­
mówienie:

Szanowni Towarzysze!
Towarzysz Chruszczów w 

swoim referacie w sposób wy­
czerpujący oświetlił sytuację 
międzynarodową i stanowisko 
Związku Radzieckiego wobec 
głównych zagadnień między­
narodowych stojących dziś 
przed narodami i wymagają­
cych w interesie pokoju i bez­
pieczeństwa rozwiązania.

Delegacja polska „solidaryzu­
je się z tą oceną i z wnioska­
mi zmierzającymi do odpręże­
nia międzynarodowego 1 za­
bezpieczenia naszych krajów i 
całej ludzkości przed groźbą 
wojny.

Wobec tego ograniczę się do 
krótkiego przedstawienia na­
szego stanowiska

Gdy przed trzema laty po­
wołaliśmy do życia Układ War 
szawski, mieliśmy na myśli o- 
bronę zagrożonych w swym 
bezpieczeństwie naszych, bu­
dujących socjalizm narodów. 
Wstęp do układu stwierdza, że
nasze państwa zdecydowały
się na ten krok uwzględnia-
iąc równocześnie sytuację, ja­
ka powstała w Europie w wy­
niku ratyfikacji układów pa­
ryskich, przewidujących utwo-

Sukces lewicy w wyborach włoskich
RZYM (PAP)
W no^^-óziałel zakończyły

'się trzecie powojenne wybory 
do parlamentu włoskiego. Jak 
wynika z pierwszych danych 
frekwencja wyborcza była bar 
dzo wysoka Spośród około 32,5 
miliona wyborców, głosowało 
przeszło 90 pr^c. W niektórych 
miejscowościach frekwencja 
była nawet 100 proc.

Na ogól wybory miały prze­
bieg spok >jny. Do incydentu 
doszło jedynie w f.iromo, gdz;e 
w niedzielę grupa neofaszy­
stów napadla na członków par 
tii komunistycznej.

Według danych o wynikach wy­
borów do Senatu we Włoszech wy- 
raźnie zwiększyły swój stan posia­
dania w porównaniu z poprzedni­
mi wyborami partia komunistycz­
na. partia socjalistyczna, partie 
centrum, chrześcijańska demokra-
cja I partia llbe-alna.

Spadek natomias’ inotują ob,e
partiapartie monarch^tyczne-. 

neofaszystowska, a pewne cofnię­
cie — partia socjaldemokratyczna i 
blok republikańsko - radykalny.

my stwierdzić, że nasze wysiłki 
nie były daremne.

Nie ulega wątpliwości, że w 
wyniku rozwoju krajów soc­
jalistycznych i w ogóle wzro-

Gen. Charles de Gaulle

PARYŻ (PAP)
Wczoraj o godz. 21.30 podjęte zo 

stały obrady Zgromadzenia Naro­
dowego, na których premier — 
Pflimlin złożył swoją deklarację.

stu sił socjalizmu
państw

wpływ
socjalistycznych

rżenie nowego ugrupowania 
wojennego w postaci „Unii 
Zachodnio-Europejskiej11 z u- 
działem remilitaryzowanych 
Niemiec Zachodnich i ich włą­
czeniem do bloku północno-a­
tlantyckiego, co wzmaga nie­
bezpieczeństwo wojny i stwa­
rza groźbę dla bezpieczeństwa 
narodowego państw miłują­
cych pokój...

Pamiętamy wszyscy, jak wtedy 
rozwijała się sytuacja międzynaro­
dowa — od pamiętnych, wystąpień 
wybitnych zachodnich polityków 
w roku 1917 — wystąpień, które 
dziś z całą pewnością można okres 
łić jako proklamację „zimnej woj­
ny”, poprzez powołanie do życia 
NATO aż do układów paryskich, 
które nie tylko w cezach naszych 
narodów, ale i w oczach większo-
ści ludzi krajach Zachodniej
Europy — oznaczały poważne za­
grożenie bezpieczeństwa i pokoju 
Europy.

Decydniąry upływ 
państw soriaKslyrznych

na odprężenie 
w sytuacji 

międzynarodowej 
Państwa, które zawarły U-

106,5 min. zł
na inwesłyce
w spółdzielniach pracy

(M. wł.)
3 * 1 czerwca br. odbędzie się w 

S$H Izby Rzemieślniczej w Pozna- 
n 11 zjazd delegatów Wojewódz- 
kiego Związku Spółdzielni Pracy, 
55 udziąiem 350 przedstawicieli z 
podległych WZSP placówek. Pro­
gram zjazdu przewiduje między 
bitymi referat zarządu WZSP na 
emat dotychczasowej działalności 

Perspektyw rozwoju spółdzielń. 
w najbliższych latach.

Jjtk wiadomo, spółdzielnie praej 
w°jewództwie, rozwijające dzia- 

^hnośc w 17 różnych dziedzinach 
grywają niepoślednią rolę w za* 

^Podajamu potrzeb ludności miast
Kdyż w roku ubiegłym osza- 

c®wano ich produkcję i usługi na 
1,0 nt*iionów złotych. Opracowany 

^arz:W plan działania na 
res od 1958—196(1 roku przewi- 

a«je wydatkom

Stosunkowo największy wzrost 
głosów notuje partia socjalistycz­
na. Wynosi on dwadzieścia kilka 
procent w porównaniu z wybora­
mi w roku 1953. Wzrost głosów, 
które padłv na kandydatów komu­
nistycznych wynosi blisko 15 proc., 
na chadecję — około 9 proc. Obie 
partie robotnicze wraz z niezależ­
nymi kandydatami lewicy zdoby­
ły 36,7 proc, głosów w porównaniu 
z 32,1 proe. w wyborach w roku 
1953.

Bardzo poważne straty poniosła 
Orawiem* nartic monarchistyczne i 
neofaszystowskie MSI. Partie 
skrajnie prawicowe które w po­
przednich wyborach zdobyły łącz­
nie ponad 15 proc, wszystkich gto 
sów. obecnie otrzymały ich zaled­
wie 9,5 proc

kład Warszawski w obronie 
najżywotniejszych interesów 
swych narodów, narodów, któ­
re nie zapomniały i nie za­
pomną ofiar i strat zadanych 
im przez agresję niemiecką 
— są państwami socjalistycz­
nymi.

Dlatego podejmując konie­
czne środki obronne, jakie na­
rzucały nam zbrojenia skie­
rowane przeciw naszym kra­
jom — z całkowitą jasnością 
upatrywaliśmy i upatrujemy 
podstawowe gwarancje nasze­
go bezpieczeństwa w umacnia­
niu jedności obozu socjalisty­
cznego. w rozwijaniu konstruk 
tywnego. pokojowego współ­
istnienia, w bezpieczeństwie 
zbiorowym.

Nie my jesteśmy odpowie­
dzialni za podział świata na 
przeciwstawne bloki. Istnieją 
wprawdzie dwa systemy spo­
łeczne — socjalistyczny i ka­
pitalistyczny, ale z tego wcale

i si{ socjalistycznych na kszial 
towanie się stosunków mię­
dzynarodowych jest znacznie 
silniejszy niż trzy lata temu.

Nie ulega też wątpliwości, 
że rośnie wpływ sił wyzwoleń­
czych krajów do niedawna 
czy, dziś jeszcze zależnych. 
Tego rozwoju procesu nic nie 
zdoła zatrzymać ani odwrócić. 
Im bardziej te czy inne pań­
stwa imperialistyczne w Al­
gierii, Libanie, Indonezji, czy 
gdziekolwiek stosować będą 
stare czy nowe krwawe meto­
dy ucisku kolonialnego, albo 
walki z narodami, które już 
się wyswobodziły, tym gorzej 
dla nich samych przede wszyst 
kim.

Nie ulega wreszcie wątpli­
wości, że wzrosły i wzmocni­
ły się tendencje do odprężenia 
i pokojowego współistnienia — 
w krajach zachodnich. Na le 
tendencje składa się przede 
wszystkim postawa klasy ro­
botniczej i mas pracujących. 
Ale wraz z tym wzrosły rów- 
meż tendencje pokojowe 
wśród uczonych i intelektuali­
stów, różnych nieraz wpływo­
wych kół burżuazji wielu kra­
jów zachodnich — nie wyłą­
czając pozytywnych zmian w 
części opinii burżuazyjnej na­
wet i największych krajów ka­
pitalistycznych.

Bez fałszywej skromności, 
my jako przedstawicie­
le państw socjalistycznych 
możemy stwierdzić, że w 
pozytywnych zmianach sy­
tuacji międzynarodowej o- 
statniego 3-lecia decydującą 
rolę odegrał pokojowy wy­
siłek naszych narodów, po­
kojowa polityka naszych 
krajów, jedność naszego o- 
bozu, siła sojuszu naszych 
państw.

Kryzys polityki 
z pozycji siły

Wszystkie te zmiany sytu­
acji międzynarodowej, o któ- 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Wokół MTP

Oświadczył on m. in.
gen. de Gaulle zaproponował 
spotkanie, które uważał za

bm. 
mu 
ko-

nieczne ze względu na niebezpie-
czeństwo, zagrażając^ 

W trakcie spotkania,
k rajowi.

było się 26 bm. w nocy,
które od- 

r, premier
Pflimlin i gen. de Gauile omówili
rozmaite 
kryzysem

problemy, związane z 
we Francji. Gen. de

Gaulle zapewnił premiera, że nie 
uzna je innych możliwości objęcia 
władzy, jak tylko drogami legal­
nymi, wyrażając jednocześnie go­
towość porozumienia sw z przy­
wódcami politycznymi dla zbada­
nia wraz z nimi warunków utwo­
rzenia rządu pod jego kierownic­
twem.

Oświadczenie Pflimlina o 
tym, że de Gaulle pierwszy 
podjął inicjatywę skomuniko­
wania się z nim nie wytrzy­
mało krytyki parlamentu. Przy 
party tło muru słowami Duclos 
i Bidault premier oświad­
czył przed głosowaniem, fe w 
poniedziałek 26 bm. przywódca 
SFIO. wicepremier Guy Mollet 
wysłał list do generała de 
Ganiłeś z prośbą o użycie 
jego moralnego autorytetu dla 
zmuszenia spiskowców do sza­
nowania praworządności.

Pflimlin przyznał się rów­
nież do tego, że upoważnił 
Maurice Schumana, leadera 
MRP do skontaktowania się z

kowany do oddania władzy ge­
nerałowi de Gaulle-

Jak donosi agencja Reutera, 
27 bm. w nocy gen. Charles de 
Gaulle opuścił potajemnie 
swoją siedzibę w Colombey i 
przybył do Paryża.

Jak wiadomo de Gaulle ba­
wił w stolicy Francji w nocy 
z poniedziałku na wtorek, kie­
dy to przeprowadził rozmowy 
z premierem Pflimiinem i przy 
wódcą partii socjalistycznej 
Guy Molletem.

Nie ulega wątpliwości, że 
rozmowy te dotyczyły metod 
i sposobów objęcia przez de 
Gaulle władzy i że przybył on 
do Paryża, by władzę Łę objąć.

Oto analiza głosowania w 
Zgromadzeniu Narodowym 
nad projektem reformy kon­
stytucji: za projektem głoso­
wało 498 deputowanych, w tym 
— 142 deputowanych komuni­
stycznych, 94 deputowanych 
SFIO (na 95), 73 deputowanych 
MRP (na 74), 39 radykałów 
(na 42), 17 deputowanych
UDSR-RDA (na 20), 6 postę­
powych, 7 niezależnych chłop­
skich, 15 deputowanych Zjed­
noczenia Afrykańskiego, 6 de­
putowanych Zjednoczenia Le­
wicowych Republikanów, 6 de­
putowanych lewicy demokra­
tycznej, 2 deputowanych Socja 
listycznego Ruchu Afrykań­
skiego, 1 bezpartyjny.

Przeciwko projektowi głoso­
wało 165 deputowanych w 
tym m. in. 29 poujadystów, 76 
niezależnych chłopskich, 9 
chłopskich, 8 RGR i 2 UDSR- 
RDA.

4 deputowanych, w tym 
Georges Bidault (MRP) 1 Paul 
Reynaud wstrzymało się od 
głosowania, a 15 deputowanych 
nie brało udziału w głosowa­
niu.

Ponieważ Pflimlin oświad­
czył, że nie weźmie pod uwa­
gę głosów komumstycznyćh. 
wobec tego nie otrzymał wy­
maganej większości 296 gło­
sów. Bez komunistów, za pro­
jektem reformy konstytucji gło 
sowało tylko 259 deputowa­
nych.

Natychmiast po głosowaniu 
w Zgromadzeniu Narodowym., 
rząd francuski zebrał się na 
posiedzenie nocne, które trwa- 

(Ciąg dalszy na str. S)

nie musi wynikać podział 
bloki wojskowe.

Jak wiadomo, państwa 
cjalistyczne nikomu nie

na

so-

generałem de Gaulle‘em. 
mieniu rządu do kontaktu 

go, jak twierdzi Pflimlin, 
doszło, ponieważ generał

W 
te- 
nk 
de

Gaulle w międzyczasie przy­
słał przez prefekta departa­
mentu H^ute Marne list go 
PllimHna, w którym proponu 
ie mu swe usługi.

Wiadomość o liście Molleta 
do generała de Gaulle’a wy­
warła duże wrażenie na depu­
towanych. Koła parlamentar­
ne uważają ją za dowód, że 
przywódca SFIO w odróżnie­
niu od stanowiska parlamen­
tarnej grńpy socjalistycznej 
nie jest wcale wrogo ustosnn-

USA zainteresowane rozszerzeniem
wymiany handlowej z Polską

'tych spóldz. elmach 106,5 mi- 
na złotych zw:;;ku z czym 
^a^rzą one w tych lalach do- 

to.^ °1V ' rnas<’ artykulow o war- 
C1 Hi milionów złotych. (L)

Melchior Wańkowicz 
przybył na stałe 
do kraju

GDYNIA (PAP)
27 bm da portu gdyńskiego 

wpłynął flagowy statek PMH 
„Batory11 przywożąc, po raz 
pierwszy w historii swych rej­
sów do Kanady prawie kom­
plet pasażerów - 817 osób. Na 
pokładzie statku przybył na 
stale do Polski znany pisarz 
Melchior Wańkowicz. Przyje­
chały również liczne wyciecze 
Polonii z USA l Kanady.

grażają i są za pokojowym 
współzawodnictwem obu sy­
stemów.

Podział świata na bloki wojsko­
we wynikł z tego, że agresywne 
koła imperialistyczne pod kierow­
nictwem amerykańskim nie chcą 
pogodzić się z tym stanem rzeczy 
i zamiast pokojowego współzawod­
nictwa realizują wyścig zbrojeń, 
zamiast odprężenia międzynarodo­
wego trwają przy polityce zimnej 
wojny i przygotowaniach wojen­
nych. Nasza .walka o utrwalenie 
pokoju 1 o bezpieczeństwo przez 
umacnianie pokoju, o zbiorowe 
bezpieczeństwo — jest zarazem 
walką o likwidację podziału świa­
ta na przeciwstawne bloki.

W trzyletnim okresie, jaki dzieli 
nas od powołania do życ a Układu 
Warszawskiego, państwa socjali­
styczne, Związek Radziecki, Pol­
ska — wszystkie nasze kraje walkę 
tę prowadziły konsekwentnie. Skła 
daliśmy wiele konkretnych poko­
jowych propozycji. Jakkolwiek by­
ły one w ogromnej większości od­
rzucane — jakkolwiek pełen wa­
hań i okresów nieraz gro nego na­
pięcia był rozwój sytuacji między­
narodowej w tym okresie — musi-

Fionferencja prasowa w ambasadzie amerykańskiej

Pożyteczna inicjatywa 
Związku Młodzieży Wiejskiej

KRAKÓW (PAP)
Na Podhalu w czasie tego­

rocznych. wakacji zorganizo­
wany zostanie ciekawy obóz. 
Spędzą w nim urlopy młodzi 
lekarze, prawnicy, inżyniero­
wie, — pochodzący ze wsi. O- 
bóz ten będzie miał charakter 
społeczny. Lekarze będą udzie­
lać miejscowej ludności wiej­
skiej porad lekarskich, praw­
nicy — prawnych, a inżynie­
rowie pomagać będą ludności 
w zakresie swych specjalności.

Inicjatorem zorganizowania 
obozu jest Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
w Krakowie. Pragnie on w ten 
sposób umożliwić członkom 
związku — studentom i absol­
wentom wyższych uczelni, pra 
cującym zawodowo, nawiąza­
nie bliższych kontaktów z 
wiejską ludnością.

WARSZAWA (PAP)
27 bm. w ambasadzie amery­

kańskiej w Warszawie odbyto 
się spotkanie dziennikarzy 
pism stołecznych z członkami 
4-osobowej misji handlowej 
Stanów Zjednoczonych, która 
przybyła L. Polski na Między­
narodowe Targ: Poznańskie. 
Delegacji przewodniczy dr FI.
Rubin kierownik sekcji
Wschodniej Europy Departa­
mentu Handlu Stanów Zjedno 
czonych.

Celem misji — jak wyjaśnił p. E. 
Rubin — jest nawiązanie kontak­
tów handlowych z przedstawicie­
lami naszego przemysłu i handlu 
i zorientowanie się w możliwo­
ściach dalszego rozszerzenia wza­
jemnej wymiany towarowej. Trud 
no obecnie sprecyzować, jakie sa 
możliwości w tej dziedzinie. Wy 
każą to przeprowadzone rozmowy 
z naszymi przedstawicielami prze­
mysłu i handlu. Ohok tradycyjnej 
polskiej szynki, która zdobyła do­
bie markę na rynku amerykań­
skim — zdaniem p. Rabina — sa 
dalsze możliwości zwiększenia eks

portu naszych artykułów rolno- 
spożywczych np. dżemów, cukier­
ków itp. Dużym popytem cieszą się 
wśród odbiorców amerykańskich 
polskie wyroby przemysłu htdowo- 
artystycznego. Zasadnicza sprawą 
— jak stwierdzili członkowie ame­
rykańskiej misji handlowej — jest 
kwestia odpowiedniej reklamy, 
ponieważ polskie towary są je­
szcze mało znane na rynku amery­
kańskim.

O tym. iż Stany Zjednoczone 
są zainteresowane w rozszerzę 
niu wymiany handlowej z na­
szym krajem świadczy choćby 
fakt, iż w tym roku został wy­
budowany na MTP stały pawi­
lon amerykański. Ekspozycja 
amerykańska na tegorocznych 
MTP będzie miała nieco od­
mienny charaktei niż w roku 
ub. — tzn. bardziej handlowy. 
Pokazane będą przede wszyst­
kim te towary, które mogą być 
przedmiotem zakupu ze strony 
polskiej, a więc głównie maszy 
ny włókiennicze i wszelkiego 
rodzaju sprzęt rolniczy.

WARSZAWA (PAP).
Dwoma samolotami linii 

„Sabena” przybyła 26 bm. z 
Nowego Jorku do Polski naj­
liczniejsza w tym roku, 95- 
osobowa wycieczka Polonii a- 
merykańskiej.

Wśród uczestników wyciecz 
ki znajduje się znany śpie­
wak, ulubieniec młodzieży poi 
skiej i amerykańskiej —• Sta­
nisław Jaworski oraz młoda 
para, która zawarła związek 
małżeński na godzinę przed 
odlotem samolotu.

Wycieczkę zorganizował Mi 
chał Kęcki,‘kierownik audycji 
radiowych w Nowym Jorku 
pod nazwą „Głos Polonii”. Mi 
chał Kęcki pragnie obchodzić 
w Ojczyźnie 25-lecie swej pra 
cy radiowej.
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rych wyżej wspomniałem, nie- 
uniknienie pogłębiają kryzys 
polityki z pozycji siły, polityki 
opartej na wyścigu zbrojeń 
jako głównej podstawie poli­
tyki zaostrzania sytuacji i 
spychania świata na krawędź 
wojny.

Niestety, najbardziej wpływowe 
koła w kierownictwie Paktu Atlan 
tyckiego, a w szczególności agre­
sywne kola w Stanach Zjednoczo­
nych. takiej właśnie polityki trzy­
mają się kurczowo. Mało tego — 
w ostatnim okresie nowymi pró­
bami zaostrzania sytuacji i stwa­
rzania na tej drodze faktów do­
konanych próbują stłumić pogłę­
biający się kryzys polityki atlan­
tyckiej i narastającą krytykę tej 
polityki w różnych kotach poli­
tycznych świata zachodniego. U 
źródeł tych poczynań tkwią wpły­
wy i naciski wielkich, najbardziej 
powiązanych ze zbrojeniami, ma­
rzących o podporządkowaniu sobie 
świata monopoli — głównie ame­
rykańskich, sprzymierzonych z 
kołami militarystycznymi i rewi­
zjonistycznymi Niemiec Zachod­
nich, z najbardziej drapieżnymi 
kołami kolonializmu, z najbardziej 
reakcyjnymi klikami w różnych 
krajach od Ameryki Południowej 
do Dalekiego Wschodu.

Układ Warszawski 
jodsłauą 

naszego bezpieczeństwa 
Szczególnym niebezpieczeń­

stwem dla pokoju światowego, 
dla Europy, dla Polski — jest 
polityka Paktu Atlant, w spra­
wie Niemiec. Stawka na re- 
militaryzację Niemiec Zachod­
nich, uchylanie się od jasnego 
uznania granicy na Odrze i 
Nysie — popieranie sił milita- 
ryzmu i rewizjonizmu w 
Niemczech Zachodnich i wpły­
wów Niemiec Zachodnich w 
NATO — oraz ostatnie posu­
nięcia mające na celu wypo­
sażenie zachodnioniemieckiej 
Bundeswehry w najbardziej 
niebezpieczną broń jądrową i 
rakietową muszą być uważane 
przez nas jako posunięcia 
groźne dla sprawy pokoju i go 
dzące bezpośrednio w nasze 
bezpieczeństwo.

Tak samo muszą przecież 
myśleć wszystkie narody, któ­
re doznały najazdu hitlerow­
skiego. Toteż pomimo wszyst­
kich pozytywnych dla utrwa­
lenia pokoju zmian w ukła­
dzie sił w minionym trzyle- 
ciu, podstawowe, niebezpieczeń 
stwo, które skłoniło nasze 
państwa do zawarcia Układu 
Warszawskiego — niebezpie­
czeństwo militaryzmu niemiec­
kiego i stawka NATO na mi- 
litaryzm niemiecki — nie ustą­
piło, a nawet wzrosło wobec 
uzbrajania Niemiec Zachod­
nich w broń atomową. Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i cały naród polski u- 
waża Układ Warszawski za 
podstawę bezpieczeństwa na­
szego kraju. Będziemy tak my­
śleć i odpowiednio do tego po­
stępować dopóty, dopóki nie 
powstanie system zbiorowego 
bezpieczeństwa, gwarantujący 
pokój i spokój naszym kra­
jom.

Jesteśmy również świadkami 1 
innych poczynań w stosunku do 
krajów naszego obozu, przyczy­
niających się do wzmożenia na­
pięcia w sytuacji międzynarodo­
wej. Nowe wyrzutnie rakietowe, 
nowe dywizje, zwiększone budże­
ty zbrojeniowe państw NATO, nie­
poczytalne loty bombowców ame 
rykańsklch wyposażonych w broń 
jądrową ku granicom Związku 
Radzieckiego, przeloty takich sa­
mych samolotów nad wielu kra­
jami zachodnimi, wysuwanie pod 
dyskusję nieistniejącego problemu 
„państw wschodniej Europy”, co 
Polska kategorycznie odrzuca, 
traktując to jako bezceremonial­
ne wtrącanie się w wewnętrzne 
sprawy narodów, podyktowane 
chęcią jątrzenia sytuacji mię­
dzynarodowej i utrudniania spot­
kania na najwyższym szczeblu, 
kampanie przeciw Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, ostoi 
niemieckich sił pokojowych, obłu­
dne wysuwanie problemu zjedno­
czenia Niemiec przy ignorowa­
niu istnienia dwóch państw nie­
mieckich — oto poczynania pod­
jęte w ostatnich miesiącach i ty­
godniach. których nie możemy ro­
zumieć inaczej — niż jako kroki 
zmierzające świadomie do za­
ostrzenia sytuacji międzynarodo­
wej. da pogłębienia podziału świa 
ta na nrzeciwsta wne ugrupowa­
nia, lejnym słowem do podsyca­
nia atmosfery „zimnej wojny”.

Polska i wszystkie inne pań 
stwa — uczestniczące w Ukła­
dzie Warszawskim muszą wy­

ciągnąć wnioski z nakreślone­
go wyżej rozwoju sytuacji.

Pokojowa polityka 
siłg państw 

socjalistycznych
Siła i zwartość wewnętrzna 

krajów obozu socjalistycz­
nego, umacniająca się dzięki 
rozwojowi wzajemnych stosun 
ków opartych na podstawach 
leninowskiego internacjonali­
zmu, są gwarancją bezpieczeń 
stwa naszych krajów i stwa' 
rzają trwałą podstawę pokojo­
wego rozwoju sytuacji między 
narodowej. Naukowe, technicz 
ne, gospodarcze osiągnięcia 
Związku Radzieckiego, a tak­
że wszystkich krajów naszego 
obozu, stanowią mocny, reali­
styczny argument przeciw 
wszelkim złudzeniom polityki 
z pozycji siły.

Wysiłki kontynuowania za 
wszelką cenę starej polityki 
NATO — opartej na zaognia­
niu stosunków międzynarodo­
wych i wzmaganiYi wyśeigu 
zbrojeń — nie wynikają z no- 
czucia rosnącej siły i wpły­
wów tych kół kierownictwa 
NATO, które są zainteresowa­
ne w takim rozwoju sytuacji. 
Przeciwnie — są one wyrazem 
osłabnięcia ich pozycji i wołv- 
wów. Dlatego państwa socjali­
styczne zachowując czujność i 
umacniając swą jedność —- 
słusznie równocześnie wycho­
dziły i wychodzą na spotkanie 
tym wszystkim szerokim ko­
łom w soołeczeństwach zachód 
nich, które szczerze prasną od 
prężenia, pokojowego współ­
istnienia i trwałego pokoju. 
Występując z konkretnymi, po 
żytecznymi dla pokoju propo­
zycjami, a nawet jednostron­
nymi posunięciami rozbrojenie 
wymi jak kilkakrotna reduk­
cja wojsk, jak przyjęte z ta­
ką nadzieją przez ludzkość 
przerwanie prób broni jądro­
wej przez Związek Radziecki 
— umacniamy równocześnie 
u wszystkich narodów, u 
wszystkich ludzi dobrej woli 
na całym święcie przekonania, 
że zarówno siła obozu socja­
lizmu, jak i jego polityka nie­
zmiennie służą realnemu za- 
bczp'eczeniu i utrwaleniu po- 
ko?u. że polityka Związku Ra­
dzieckiego i wszystkich 
państw socjalistycznych wska 
zuje realna oersoektywe unik­
nięcia wojny, rozbrojenia, ura 
towsnia ludzkości przed za­
gładą.

Nasz nlan u i warzenia 
slrriy hezalomowej 
- nadal aktualny

Szanowni Towarzysze!
Polityka Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej wyrażała i 
wyraża się w konsekwentnym 
dążeniu do pokojowego współ 
istnienia.

W szczególności rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, w porozumieniu z innymi 
państwami socjalistycznymi, 
poświęcił specjalną uwagę po­
szukiwaniu najlepszych roz­
wiązań dla sprawy bezpieczeń 
stwa i odprężenia w Europie, 
co się ściśle wiąże z istotnym 
zagadnieniem przeciwstawie­
nia się militarystycznym i re­
wizjonistycznym tendencjom 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej.

Polska wysunęła plan stwo­
rzenia obszaru wolnego od 
zbrojeń atomowych 1 chronio­
nego przed atakiem atomo­
wym. Koncepcja ta, poparta 
przez Związek Radziecki, Cze­
chosłowację i Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną, jak 
również i przez inne kraje U- 
kładu Warszawskiego, znala­
zła szeroki odgłos i poparcie 
wśród dużej części opinii pu­
blicznej wielu państw zachod­
nich.

Pomimo iż propozycje pol­
skie są w pełni realne i korzy­
stne dla obu stron oraz otwie­
rają możliwości szukania szer 
szych rozwiązań na drodze do 
rozbrojenia i odprężenia w Eu 
ropie, spotkały się one z pró­
bami dyplomatycznego storpe­
dowania lub nawet zatrzaśnię 
cia drzwi przed możliwościami 
dalszej dyskusji. I w tych pró 
bach również dopatrujemy się 
złowieszczego wpływu sił za­
interesowanych w Utrzymaniu

podziału świata na przeciw­
stawne ugrupowania.

Tym próbom przeciwstawia 
się jednolita wola krajów obo 
zu socjalistycznego, poparta 
przez rozwijające się pokojo­
we tendencje w masach pracu 
jących na Zachodzie. Dlatego 
też kontynuować będziemy 
działalność w kierunku reali­
zacji planu stworzenia strefy 
bezatomowej.

Szczególne znaczenie 
propozycji zawarcia 
paktu o nieagresu

Szanowni Towarzysze!
Pokojowa polityka krajów 

socjalistycznych buduje kon­
sekwentnie warunki dla osiąg­
nięcia odprężenia w stosun­
kach międzynarodowych i za­
pobieżenia wyścigowi zbro­
jeń. Związek Radziecki wysu­
nął realne i szeroko poparte 
na arenie międzynarodowej 
propozycje, zmierzające do 
zwołania międzynarodowej 
konferencji na najwyższym 
szczeblu dla rozpatrzenia moż 
liwych dziś do rozwiązania 
spraw spornych 'w duchu po­
kojowego współżycia. Rząd 
Polskiej Rzeczyoospolitej Lu­
dowej miał wielokrotnie oka­
zję stwierdzić z całym naci­
skiem wagę, jaką przykłada 
do takiej konferencji.

Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że nie można dziś 
lepiej służyć sprawie u- 
mocnienia pokoju i intere­
som ludzkości, jak przez o- 
siągnięcie porozumienia co 
do zaprzestania — za przy­
kładem radzieckim — prób 
broni jądrowych i wyrze­
czenia się przez wielkie mo­
carstwa stosowania broni ją 
drowej wszelkiego typu.
Jak dotąd Stany Zjednoczo­

ne i Anglia, które również 
rozporządzają tą bronią, nie 
tylko nie poszły za przykła­
dem ZSRR, ale we wzmożo­
nym stopniu kontynuują te 
groźne dla ludzkości doświad 
czalne eksplozje. Szczególne 
znaczenie przywiązujemy obe­
cnie do będącego przedmiotem 
obrad zawarcia paktu o nie­
agresji między członkami U- 
kładu Warszawskiego i pań- 
stwami-uczestnikami NATO.

Polityka krajów naszego obo 
zu opiera się na głębokim po­
szanowaniu pokojowych inte­
resów wszystkich narodów. 
Jednocześnie Polska, która nie 
zapomniała i nigdy nie zapom 
ni ofiar, które poniosła w ostat 
niej wojnie, podejmując ini­
cjatywy w duchu konstruk­
tywnego, pokojowego współ­
istnienia, ma pełne prawo do 
przypomnienia, że wymogów 
swego bezpieczeństwa lekce­
ważyć w żadnym wypadku nie 
będzie

Uważamy, że nie jest je­
szcze za późno, by zatrzy­
mać rozwój wydarzeń w kie 
runku upowszechnienia bro­
ni jądrowej i wzmagania 
niebezpieczeństwa wojny, by 
przy wspólnym stole znaleźć 
rozwiązanie dla istniejących 
spraw spornych.
Nie jest za późno dla po­

zytywnego rozwiązania spra­
wy bezpieczeństwa w Europie, 
nie wątpimy, że solidarna po­
lityka naszych krajów, popar­
ta wysiłkiem wszystkich sil 
pokoju, może zapewnić światu 
trwały pokój, a wszystkim na­
rodom warunki do budowania 
spokojnej przyszłości.

Rząd Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej popiera 
wnioski ,będące przedmio­
tem obrad obecnego zebra­
nia państw sygnatariuszy 
Paktu Warszawskiego.
Oto jesteśmy czujni wobec 

wszelkich poczynań zagrażają 
cych pókojowi i naszemu bez­
pieczeństwu, a równocześnie 
czynimy 1 czynić będziemy wy 
siłki zmierzające do osłabie­
nia napięcia międzynarodowe 
go, zmierzające, choćby stop­
niowo, do zabezpieczenia po­
koju, zmierzające do utrwale­
nia w umysłach i sercach 
wszystkich narodów prze­
świadczenia.- że państwa socja 
listyczne, umacniając swą jed 
ność, nie mają innych celów, 
jak walkę o zachowanie, u- 
trwalenie i zapewnienie po­
koju.

N. S. Chruszczów podkreślił 
na wstępie, że w dzisiejszych 
warunkach głó vnym zadaniem 
jest wytrwała walka o pokój, u 
zapobieżenie groźbie wybucha 
nowej wojny, o tc, by stosun­
ki między państwami kształ­
towały się na zasadach pokojo 
wego współistnienia i rzeczo­
wej współpracy.

Zaznaczając następnie wzrost 
dążeń pokojowych na świecie 
mówca zwrócił uwagę, że jed­
nocześnie aktywizują swoją 
działalność te ko.a państw im­
perialistycznych, które opiera­
ją swe rachuby na kontynuo­
waniu polityki z „pozycji siły ' 
i na przygotowaniach do no • 
wej wojny.

Przechodząc następnie Jo 
sprawy konferencji na najwyż 
szym szczeblu mówca stwier­
dził, że Zachód usiłuje odwlec 
zwołanie konferencji powołu­
jąc się na konieczność dokład­
nego jej przygotowania, jak­
kolwiek cały świat wie, iż nie 
o to chodzi.

Uwzględn ając życzenia mo­
carstw zachodnich rząd ra­
dziecki zgodził się na podjęcie 
prac przygotowawczych w dro 
dze dyplomatycznej z udziałem 
ministrów spraw zagranicz­
nych, jak 1'ównież na wstępną 
wymianę poglądów, która ma 
wyjaśnić celowość włączenia 
takich czy innych problemów 
do porządku dziennego konfe­
rencji na najwyższym szczebla 
oraz czy można liczyć na przy­
jęcie uzgodnionych decyzji eo 
do tych problemów. Rządy mo­
carstw zachodnich jednak wy­
szukują teraz nowe preteksty, 
by uchylić się od konferencji 
na najwyższym szczeblu.

Zwlekając z rokowaniami w 
sprawie zwołania konferencji 
na najwyższym szczeblu — rod 
kreślił dalej Chruszczów — mo 
carstwa zachodnie forsują swo 
je przygotowania wojenne.

Szczególne niebezpieczeń­

ne nawzajem przeciwko sobie 
wyrzutnie rakietowe zbliżyły­
by się, co nieuchronnie pocią­
gnęłoby za sobą spotęgowanie 
groźby wybuchu wojny, strasz 
liwej wojny wyniszczającej. 
Wiadomo przecież, że broń ra­
kietowa nie jest bronią wy­
mierzoną tylko w jakiś ograni 
czony cel, że jest to broń obej 
mująca swym działaniem c- 
gromne przestrzenie i obiekty, 
broń masowej zagłady ludzi i 
niszczenia olbrzymich wartości 
materialnych.

Chciałoby się mieć nadzieję, 
że przywódcy NATO okażą 
rozsądek i nie będą zmuszać 
państw Układu Warszawskiego 
do podjęcia ze swej strony ana 
logicznych kroków w dziedz.-
nie rozmieszczenia 
kietowej.

Polityka kół

broni ra-

rządzącyjh

stwo dla sprawy pokoju — Radzicki 
mówił dalej Chruszczów — sta

USA — stwierdził dalej Chrusz 
czow — wywołuje coraz wi ?k- 
sze zaniepokojenie i nieufność 
wśród partnerów USA w N A- 
TO i innych krajów na któ­
rych terytorium zakładane są 
bazy amerykańskie.

Chruszczów podkreślił nastę 
pnie, że o technicznych moż!i 
vvościach państw Układu War­
szawskiego świadczy dość prze 
konywające skonstruowanie w 
Związku Radzieckim rakiet 
międzykontynentalnych i wv 
strzelenie radzieckich sztucz­
nych satelitów Ziemi Nie nale 
ży przeto dziś uprawiać poli­
tyki z pozycji siły, jedna stro­
na nie powinna straszyć dru­
giej, gdyż wszystko to prowa­
dzi do wyścigu zbrojeń, wyś­
cig zbrojeń zaś, jak wiadom ' 
zawsze doprowadzał ostatecz­
nie do wojny.

Chruszczów mówił n'-<stępfiie 
o niebezpieczeństwach związa­
nych z lotami bombowców a- 
merykańskich z bombami ato­
mowymi i wodorowymi na po 
kładzie zarówno nad teryto­
rium samych USA, jak i nad 
obszarem szeregu innych kra­
jów.

Jakkolwiek obecnie ZwiązeK

zać konferencja najbardziej au 
torytatywnych i pełnomocnych 
przedstawicieli państw Dlate­
go też w grudniu ub. roku Zw. 
Radziecki po przeprowadzeniu 
konsultacji z wszystkimi kra­
jami socjalistycznymi wysunął 
propozycję zwołania narady 
czołowych mężów stanu 
państw Wschodu i Zachodu na 
najwyższym szczeblu.

Chruszczów przypomniał na 
stępnie punkty porządku dzień 
nego konferencji na najwyż­
szym szczeblu, zaproponowane 
pr^ez Związek Radziecki.

Związek Radziecki i inne 
kraje socjalistyczne proponu­
ją rozpatrzenie na konferen­
cji na najwyższym szczeblu ta 
kich zagadnień, które bynaj­
mniej, nie godzą w podstawy 
krajów kapitalistycznych, a 
jednocześnie nie wyrządzają 
szkody krajom socjalistycz­
nym. Jest to fundamentalną 
zasadą, i takie właśnie podej­
ście rokuje powodzenie konfe­
rencji na najwyższym szcze­
blu.

Konferencja na najwyż­
szym szczeblu — mówił dalej 
Chruszczów — powinna po­
święcić jak największą uwagę 
propozycji Polskiej Rzeczypo-
spoli tej 
utwór...

Lufowej w sprawie
n. a w

wolnej cd i.
dorowt. 
rając t1

i raki

„ropie strefy 
atomowej, w o 
.owej. Popie-

dysponuje

Radziecki, jak 
— uczestnicy 
szawskiego — 
siebie jakichś 
skowych, lecz

propozycję, Związek
i inne państwa 
Układu War­
nie szuka dla 
korzyści woj- 
pragnie tylko

nowią plany amerykańsk‘ch 
kół rządzących w stosunku do 
Niemieckie! Republiki Federal 
nej. Lekceważąc naukę niedaw 
nej przeszłości kola kierowni­
cze Stanów Zjednoczonych za­
mykają oczv na tc. że wyposa­
żenie w broń atomową Nie­
mieckiej Republiki Federalnej, 
której koła rządzące nie tają 
tego, iż nie godzą się na istnie­
jące granice w Europie, może 
pociągnąć za sobą następstwa, 
których powagi nie wyobraża­
ją sobie nawet niektórzy so-
jusznicy Niemiec Zachodnich 
w NATO, nie mówiąc już c 
tym, że prowad i to nieuchrun 
nie do niebezpiecznego wyści­
gu zbrojeń atomowych między 
państwami europejskimi.

W ten sposób kola rządzące 
Niemiec Zachodnich weszły na 
drogę przygotowań do wojny 
atomowej, brzemienną w po­
ważne konsekwencje.

Chruszczów przytoczył na­
stępnie wypowiedź Norstada, 
dowódcy sił zbrojnych NATO, 
jak i oświadczenie z opubliko­
wanej niedawno białej księgi 
rządu angielskiego, z których 
wynika, że zarówno siły zbroj­
ne NATO jak i Anglia zame- 
rzają pierwsze użyć broni ją­
drowej przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Nasuwa się py-
tanie

międzykontynentalną
brOidą 

— cią-
gnął dalej mówca — ZSRR go­
tów jest zgodzić się na zak^z 
wykorzystania przestrzeni kos 
micznej do celów wojskowych, 
jeśli mocarstwa zachodnie ze 
swej strony zgodzą się na zlik 
widowanie baz wojskowych na 
obcych terytoriach.

W dalszym ciągu swego p”7e 
mówienia Chruszczów polemi­
zował z wysuwanymi przez 
przeciwników zaprzestania 
..zimnej wojny" argumentami 
mającymi uzasadnić koniecz­
ność zbrojeń, zwłaszcza zaś z 
argumentami natury ekono­
micznej, i wykazywał ich bez 
podstawneść.

Interesy ludzkości — mówił 
on — wymagają zaniechania 
wyścigu zbrojeń i porzucenia 
polityki „zimnej wojny". Moż­
na z całą pewnością powie­
dzieć. że żądania narodów za 
triumfują, że narody zmusza 
rządy do zaprzestania wyścigu 
zbrojeń.

Za zaprzestaniem 
wjjścigu zbrojeń, 

za likiuidac ją 
„zimnej iuojnp“

Chruszczów oświadczył. że
wojna przestała obecnie być 
czymś nieuchronnym jak fa­
tum. Istniejące teraz napięcie 
międzynarodowe, będące sy- 

może doprowadzić tika
’ że i powinien być zachowany.

mówił dalej Chru-
szczow — czy autorzy białej 
księgi zastanowili się nad tym,

polityka, czy pomyśleli oni o 
tym, co mogłaby przynieść ich 
ojczyźnie wojna atomowa?

Szczególną uwagę — konty­
nuował mówca — przywiązują 
obecnie koła rządzące USA do 
utworzenia w Europie i innr^h 
częściach świata sieci atomo­
wych baz rakietowych, wymię 
rzonych przeciwko krajom obo 
zu socjalistycznego, co nie ma 
nic wspólnego ani z interesa­
mi obronyjsamych USA, ani z

Podkreślając niepowodzenie 
inicjatorów polityki „z pozycji 
siły*' Chruszczów wyraził na­
dzieję, że przywódcy USA zdo­
będą się na trzeźwiejszą ocenę

jednego — osiągnąć rozłado­
wanie napięcia w Europie 
środkowej i zmniejszyć praw­
dopodobieństwo wybuchu woj 
ny atomowej w tej strefie, a 
co za tym idzie — przyczynić 
się do usunięcia niebezpieczeń 
stwa takiej wojny w ogóle.

Ci, którzy dowodzą, iż plan 
utworzenia takiej strefy jest 
korzystny, rzekomo, dla jed­
nej tylko strony, wykazują 
brak poczucia logiki i zama­
zują z rozmysłem fakty 
sprzeczne z ich twierdzenia­
mi.

Jeśli porównamy wielkość 
terytoriów państw, które zo­
staną objęte strefą, to okażł 
się, że terytorium NRD, Cze­
chosłowacji i Polski jest prze­
szło dwukrotnie większe od te 
rytorium czwartego uczestni­
ka tej strefy — Niemiec Za­
chodnich.

Dalej ludność państw, wcho 
dzących w skład tej strefy, ze 
strony organizacji Układu 
Warszawskiego, również prze­
wyższa liczebnie ludność pań­
stwa, wchodzącego do tej stre 
fy ze strony Paktu Północno- 
Atlantyckiego.

Jeśli chodzi o własną pro­
dukcję broni jądrowej, to — 
jak wiadomo — ani Niemiec­
ka Republika Demokratyczna, 
ani Czechosłowacja, ani Pol­
ska, ani też Niemiecka Repu­
blika Federalna, broni tej nie 
produkują. Ponadto, rząd 
NRF wziął na siebie w swoim 
czasie zobowiązanie między* 
narodowe, by nie produkować 
tego rodzaju broni w przyszło 
ści. Wszystko to dowodzi, że 
nie ma żadnych podstaw d° 
przypuszczenia, iż utworzenie 
strefy wolnej od broni atomo­
wej. wodorowej i rakietowej 
da jakieś korzyści wojskowe 
krajom Układu Warszawskie­
go ze szkodą dla interesów 
państw- NATO.

Jeśli mocarstwa zachodnie 
obawiają się, że po utworze­
niu wspomnianej strefy, Zwią 
zek Radziecki zachowa na ob­
szarze tej strefy przewagę w 
dziedzinie zbrojeń zwykłych.

gdzie bazy te będą
krajów, 

rozlokowa-
ne.

Taka polityka Stanów Zje! 
noczonych i innych krajów 
NATO zmusza z natury rzeczy 
państwa uczestniczące w Ukia 
dzie Warszawskim do wyciąg 
nię ia ze swej strony odpo­
wiednich wniosków Mimo ca 
Jej swej niechęci do tego zo­
stałyby one zmuszone przez 
okoliczności do rozważenia 
kwestii rozlokowania broni ra­
kietowej w NRD. Polsce i Coc 
chosłowacji. Cóżby to ozna­
czało dla sytuacji w Europie? 
Oznaczałoby to, że wymlerzo-

sytuacji. Nie w wyścigu zbro- , ,,
.leń -/ mówił Chruszczów - to nas“wa S1* Pyt*n»e. dlacze 

go odrzucają one projozjeje 
radzieckie w sprawie zredu­
kowania liczebności obcych 
wojsk na terytorium Nicmic® 
i innych państw europejskich?

Naszym zdaniem — trudno 
uważać za właściwe w\ hicza 
nie z góry możliwości, iż utwo 
rżeniu strefy, wolnej r l broni 
jądrowej i rakietowej, towa­
rzyszyć będą posunięcia w za­
kresie redukcji i możliwego 
do przyjęcia przez obie strony 
regulowania stanu liczebnego 
obcych wojsk, znajdujących 
się w chwili obecnej na tery­
torium państw — ewentual­
nych uczestników tej strefy- ?

Utworzenie strefy, wolnej 
od broni jądrowej i rakieto­
wej, miałoby nie tylko ogrom

(Ciąg dalszy na str.

można szukać rozwiązania 
sprzeczności dzielących pań­
stwa Wschodu i Zachodu, leez 
w rokowaniach między nimi. 
Nie wymachiwanie bronią, 
lecz spotkania odpowiedzial­
nych mężów stanu mogą dopro 
wadzić do uregulowania spor­
nych problemów. *

W ukształtowanych warun­
kach, w których dosłownie oa 
każdym kreku daja się odczuć 
nagromadzone w ciągu lat na­
warstwienia „zimnej wojny* 
potrzebne są śmiałe poszuki­
wania, wspólne stanowcze wv 
siłki. by zapewnić przełom a 
stosunkach międzynarodowym
rzego pragną narody, by
uchronić świat przed katastro­
fą wojenną.

Trudno zaprzeczyć, że zada­
nia takie może jedynie rozwią



Przemówienie N. S. Chruszczewa
(Dokończenie ze str. 2) 

ne znaczenie międzynarodo­
we, lecz w niemałym stopniu 
zapewniłoby również bezpie­
czeństwo państw, które wejdą 
w skład tej strefy. Trudno 
nam przeto zrozumieć stano­
wisko rządu NRF, który, do­
tychczas negatywnie ustosun­
kowywał się do propozycji 
polskiej.

Rząd radziecki ’uż oświad­
czył, iż gotów jest wziąć na 
siebie zobowiązania respekto­
wania statusu strefy, wolnej 
od broni jądrowej i rakieto­
wej, i traktowania terytorium 
państw, wchodzących w jej 
skład, jako wyłączone ze stre 
fy stosowania broni jądrowej 
i rakietowej, jeśli analogicz­
nie postąpią rządy USA, An­
glii i Francji.

W związku ze sprawą wyko- 
rzystania przestrzeni kosmicz­
nej mówca zwrócił uwagę, że 
USA proponują ograniczenie 
się do kontroli tylko nad rakie­
tami międzykontynentalnymi, 
pozostawiając na uboczu za­
równo sprawę innych rakiet, 
które można uzbroić w głowi­
ce jądrowe, jak i sprawę baz 
na obcych terytoriach. Stany 
Zjednoczone proponując ogra­
niczenie się do zakazu między- 
kontynenhalnych pocisków ba­
listycznych pragnęłyby dopro­
wadzić do takiej sytuacji, by 
w razie wybuchu wojny atomo 
wej były one chronione przed 

’ odwetem atomowym zadanym 
poprzez przestrzeń kosmiczną, 
a jednocześnie by zachowały w 
swych rękach liczne bazy woj­
skowe na obcych terytoriach, 
przeznaczone do napaści na 
Związek Radziecki i zaprzyjaź­
nione z nim państwa pokojo­
we.

Mówca przypomniał raz je­
szcze, że określone koła na Za­
chodzie liczą na to, że jeśli pę­
targują się ze Związkiem 
dzieckim, to za zgodę na 
dział w konferencji można 
ciągnąć pewne korzyści 
sztem jednostronnych

Ra- 
u- 

wy 
ko- 

u-
śtępstw ze strony państw so­
cjalistycznych. Jako przykład 
wymienić tu można żądanie 
mocarstw zachodnich, by na 
konferencji omawiano sprawy 
wewnętrzne państw socjali­
stycznych. Czas, aby rządy mo 
carstw zachodnich zrozumiały 
— dodał on — iż sprawa ustro 
ju państwowego krajów demo 
kracji ludowej, podobnie jak i 
każdego innego suwerennego 
państwa nie może być przed­
miotem dyskusji na konferen­
cjach międzynarodowych, gdyż 
została ona dawno rozwiązana 
przez narody tych krajów.

Zawarcie paktu 
o nieagresji — 
to realny krok 
do umocnienia 

pokoju
-Związek Radziecki — mówił 

Chruszczów — dowiódł kon 
kretnymi czynami swej poko- 
jowości i szczerego dążenia do 
utworzenia warunków dla 
trwałego pokoju. Mówca wska 
wł w związku z tym na prze­
prowadzone w ciągu ostatnich 
lat jednostronne redukcje ra­
dzieckich sił zbrojnych, a mia­
nowicie o 640 tys. ludzi w roku 
1955, o 1,2 miliona ludzi w la­
tach 1956/57, obecnie zaś dobie 
ga końca nowa redukcja o 390 
tys. ludzi, przy czym w znacz- 
nYm stopniu zredukowano woj 
ska radzieckie rozlokowane 
tymczasowo zgodnie z obowią- 
zującymi umowami, w NRD i 
na Węgrzech.

Inni uczestnicy Układu War 
Rawskiego zredukowali w la­
tach 1955—57 swe siły zbrojne 
ogółem o przeszło 337 tys. lu­
dzi. Wielki wkład do sprawy 
zapewnienia pokoju wnosi 
Ydelka Chińska Republika Lu­
dowa, która niedawno podjęta 
Uchwałę o wycofaniu ochotni­
ków chińskich z Korei.

Rząd radziecki uważa za ce- 
i e 7~ kontynuował szef de- 
iogacji radzieckiej — hy nasza 
Parada opowiedziała się za dal 

jednostronną redukcją sił 
^brojnych państw — uczestni- 
.ow Układu Warszawskiego i 
^Wróciła się do państw — człon 

ow Paktu Północno-Atlantyc 
Jego z anclem o przeprowadzę 

®nałogicznej redukcji.
Jako inny krok zmierzający 

0 złagodzenia napięcia mię- 
zynarodowego rząd radziecki 

konsultacji z rządcm Ru_ 
yJ^kiej Republiki Ludowej 

. awia naradz:e do rozoa-
sprawę wycofania 

c • ra<Izteckich znajdują- 
sku- na terytorium Rumjń 

J Republiki Ludowej zgod-

nie z Układem Warszawskim. 
Taki krok ZSRR może prak­
tycznie zapoczątkować wyco­
fanie obcych sił zbrojnych z te 
rytoriów innych państw i uto­
rować drogę do porozumienia 
w tej sprawne między wszyst­
kimi zainteresowanymi strona­
mi.

Zdaniem rządu radzieckiego 
— powiedział dalej Chru­
szczów — ogromne znaczenie 
miałoby w obecnej sytuacji ził 
godzenie napięcia w stosun­
kach między państwami Ukła­
du Warszawskiego a państwa­
mi NATO. Rząd radziecki uwa 
ża za fakt pozytywny, iż nie­
którzy czołowi politycy państw 
NATO wypowiedzieli się w 
tym duchu, że pakt o nieagre­
sji mógłby być pożyteczny i 
przysłużyłby się sprawie u- 
trwalenia pokoju. Przykładem 
tego jest deklaracja złożona w 
tej sprawie przez premiera 
Wielkiej Brytanii.

Rząd radziecki uważa za po­
żyteczne, by uczestnicy narady 
zwrócili się do krajów NATO z 
propozycją zawarcia paktu o 
nieagresji między państwami 
tego bloku a państwami Ukła­
du Warszawskiego. Można by 
przy tym zakomunikować pan 
stwom NATO, że organizacja 
Układu. Warszawskiego goto­
wa jest w każdej chwili wyde 
legować swych przedstawicieli 
dla wymiany poglądów na spra 
wy związane z propozycją za­
warcia paktu o nieagresji. Ta­
ka wymiana poglądów mogła­
by się odbyć niezwłocznie.

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia Chruszczów oświad­
czył: ..Zwracamy się do państw 
kapitalistycznych: współzawod 
niczmy w produkcji towąrów 
i przedmiotów potrzebnych lu­
dziom do tego, by czynić ich 
życie radośniejszym i pełniej­
szym, konkurujmy w podno­
szeniu stopy życiowej i dobro­
bytu narodów. Niechaj w toku 
tegn współzawodnictwa dla 
dobra ludzi, narody same za­
decydują, jaka droga bardziej 
odpowiada ich interesom. Pań­
stwa socjalistyczne nie lęka­
ją się pokojowego współzawod 
nictwa z krajami kapitalistycz­
nymi. Są one całkowicie pew­
ne jego wyniku.

Mówca Stwierdził następnie, 
że solidarność państw socja­
listycznych nie jest wymierzo­
na przeciwko żadnemu innemu 
krajowi, lecz służy interesom 
wszystkich narodów, hamując 
agresywne zapędy kół imperia 
listycznych i popierając umac­
niające się z każdym dniem 
siły pokoju i postępu.

Problemy omawiane na na­
szej naradzie — ciągnął mów­
ca — dowodzą z całą oczywi­
stością, że zebraliśmy się tu 
nie po to, by opracowywać no­
we plany mające na celu wzmn 
gania wyścigu zbrojeń. W od­
różnieniu od NATO i innych 
agresywnych militarnych blo­
ków mocarstw zachodnich 
Układ Warszawski zawarty zo 
stał wyłącznie w celu zapew­
nienia bezpieczeństwa naszych 
krajów i służy interesom umoc 
nienia pokoju. Państwa — u- 
czestnicy tego Układu nigdy 
nie zamierzały i nie zamierza­
ją na nikogo napadać.

Rządy państw — uczestni­
ków Układu Warszawskiego — 
oświadczył w zakończeniu 
Chruszczów — nie mogą do­
puścić do takiej sytuacji, w 
której czujność naszych naro­
dów byłaby osłabiona i po­
wstałyby warunki, w których 
zwolennicy polityki z „pozycji 
siły” mogliby nie oprzeć się 
pokusie i uciec się do użycia 
przemocy w stosunku do kra­
jów socjalistycznych. Oznacza 
to, że dążąc konsekwentnie do 
rozładowania napięcia między- 
narodowegó, nie powinniśmy 
żadną miarą zapominać o ko­
nieczności ochrony pokojowej 
pracy naszych narodów kra­
jów socjalistycznych przed 
wszelkimi zamachami sił agrc

Kto ogranicza samorząd?
Akcja zwoływania pierw- 

. szych konferencji samo­
rządu robotniczego trwa za­
ledwie 3 tygodnie. Doświad­
czenia, jakie można było na­
być w ciągu tego okresu są 
niewystarczające do ferowa-
nia wyroku czy ta forma 
doskonałym, czy tylko 
brym środkiem wciągania 
pracujących do funkcji

jest 
do-

mas 
rzą-

dzenia krajem. Dotychczasowe 
spostrzeżenia pozwalają jed­
nak zorientować się w jakim 
odchyleniu od wytyczonego

łości o dobro konferencji kry- 
ją się niczym nieusprawiedli­
wione obawy o autorytet czy 
istnienie rady robotniczej. 
Małoż to różnych plotek krąży 
na temat ich likwidacji? Nie­
istotne jest w tym wypadku 
czy wywodzą się one z zagra­
nicznych, czy tez rodzimych 
źródeł, ważne jest, że przesu­
wają ośrodek zainteresowania 
mas pracujących z treści na 
formę zagadnienia. Ludzie za­
miast zastanowić się nad tym 
— co zrobić, by usunąć wąskie

kierunku przebiega praktyka gardła swego zakładu, zaczy-
oraz jakie ścieżki kończą się 
ślepym zaułkiem.

Wbrew przewidywaniom, 
maj nie stał się miesiącem, w 
ciągu kórego akcja zwoływa­
nia konferencji samorządu ro­
botniczego przybrałaby na 
sile. Jest to niewątpliwa stra­
ta, jeżeli z-ważyć sens tego 
założenia. Chodziło miano­
wicie o to, aby w oparciu o 
rezultaty gospodarcze I kwar­
tału zaktywizować załogi do 
usprawnienia i skorygowania 
planów zakładu, aby błędami 
i niedociągnięciami pierw­
szych miesięcy pracy nie ob­
ciążać II kwartału, aby w koń 
Cu możliwie najszybciej wzbo­
gacić pracę poszczególnych 
rad robotniczych doświadcze­
niami i inwencją całej załogi.

Ten istotny sens konferen­
cji samorządu robotniczego nie 
wszędzie jednak został zrozu­
miany do końca, skoro w wie­
lu zakładach pracy znalezio­

nają rozmyślać, kóra instytu­
cja daje więcej władzy zało­
gom.

A ideą konferencji samorzą­
du robotniczego jest właśnie, 
by jak najwięcej ludzi pracy 
zaczęło myśleć nad poprawą 
i rozszerzeniem działalności za 
kładu, w którym pracują. 
Właśnie konferencja samorzą­
du robotniczego umożliwia 
.wciągniecie,, do współgospoda­
rzenia najszerszego kręgu 
członków załóg. Ona koncen­
truje inicjatywę zarówno or­
ganizacji partyjnej, rady za­
kładowej, administracji jak i 
rady robotniczej, wykluczając 
w ten sposób wielotorowość 
działania, co jest nieuchronne, 
gdyby każdy z tych organów 
funkcjonował wyłącznie z
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no powody do 
ferencji:

Konferencja 
botniczego nie 
braniem do

odraczania

samorządu 
może być

jeszcze jednej 
góry instytucji,

kon

ró­
że-

„odfajkowania”
narzuconej z 

zmuszającej
do oficjalnego liczenia się z 
nią, bez praktycznych kon­
sekwencji. Po to, by taka kon­
ferencja nie była niewypa­
łem, nie stała się czczą for­
malnością, konieczne jest przy 
gotowanie do niej załogi. Kon­
ferencję samorządu robotni­
czego muszą poprzedzać nara­
dy na poszczególnych wydzia­
łach, wnioski muszą być po­
dejmowane w mniejszych gru­
pach, na podstawie znanej już 
analizy wyników produkcyj­
nych za 1 kwartał. Jeżeli więc 
termin tych konferencji został 
przesunięty w trosce o zmobi­
lizowanie możliwie najszer­
szych rzesz załogi wokół 
spraw zakładu, to fakt taki 
można zapisać na dobro or­
ganizatorów konferencji.

Nie zawsze jednak taka 
troska leży u podstaw argu­
mentów, tłumaczących przesu­
wanie terminu konferencji sa­
morządu robotniczego. Niejed­
nokrotnie. pod pokrywką dba-

ło

sywnych.
Niechaj rządy krajów, opie-j
•____ ___ : — ~ -7 rw/a-

osobna. Konferencja ma prze­
cież również uprawnienia u- 
chwałcdawcze, nad których 
realizacją powinna czuwać 
właśtnie rada robotnicza. 
Gdzież więc tu dopatrywać się 
intencji zmniejszenia wpływu 
załóg w zarządzaniu zakła­
dem? Czy większa ilość głów, 
uczestniczących w konferen­
cji, może ograniczyć w czym­
kolwiek autorytet rady robot­
niczej? Czy współdziałanie 
wszystkich organizacji poli­
tycznych i społecznych w za­
kładzie pracy nie pozwala 
właśnie na najlepsze wykorzy­
stanie siły i myśli ludzkiej? 
A czy niewykorzystanie przez 
załogę instytucji konferencji 
samorządu robotniczego, sku­
piającego jej najlepsze przed­
stawicielstwo (polityczne, go­
spodarcze i społeczne) nie jest 
właśnie ograniczaniem dzia­
łalności samorządu?

Są to retoryczne pytania, 
nie wymagające odpowiedzi. 
Jeżeli jednak jasna stanie się 
dla wszystkich funkcja i za­
dania konferencji samorządu 
robotniczego, czyż trzeba bę­
dzie jeszcze stawiać znak za­
pytania przy omawianiu spra­
wy autorytetu czy zakresu 
działania, rady robotniczej?

Tomira LIPIŃSKA

POKAZ POLSKIEJ MODY 
W MOSKWIE

I Trzy polskie domy mody — 
Galluz-Hurt, „Ewa" i „Telime­
na” zademonstrowały w Mo­
skwie swoje modele. Zarówno 
fasony, jak modelki spotkały 

się z dużym uznaniem.
Na zdjęciu: w czasie pokazu.

Fot. — CAF

Artykuł specjalnie 
napisany dla API

Polska literatura w
Dzieła polskiej literatury zja 

wiły się w Bułgarii w poło 
wie XIX w. — przywieźli je z 
sobą polscy emigranci, uczest­
nicy zakończonych klęską 
walk lat 1846—1848 oraz Po­
wstania Styczniowego.

Wśród emigrantów byli rów 
nież pisarze , których zaintere­
sowała tematyka bułgarska. 
Takim był na przykład Zyg­
munt Miłkowski (T. T. Jeż.), 
wybitny rewolucyjny demo­
krata, płomienny piewca idei 
zbliżenia Słowian. Wkrótce w 
Bułgarii zaczęto tłumaczyć poi 
skie książki o tematyce buł­
garskiej. Jako pierwsze, wy­
dane zostały przekłady powie­
ści „Asen I” Zygmunta Mił- 
kowskiego (1864 r.) oraz „Kyr- 
dżali” Michała Czajkowskiego 
(1875 r.). Dzieła te zyskały bar 
dzo dużą popularność, szcze­
gólnie w kołach rewolucjoni­
stów; wzmagały one wśród 
Bułgarów ducha patriotyzmu, 
dodawały sił w walce o naro­
dowe wyzwolenie. Powieść Mił

Agonia IV Republiki
(Dokończenie ze str. 1) 

około 45 minut. Po posie-
dzeniu premier udał się na­
tychmiast do siedziby prezy­
denta Coty i zgłosił na jego rę 
ce dymisję swego gabinetu.

Premier Pflimlin uzasadnił 
dymisję swego rządu wystą­
pieniem z jego gabinetu mi­
nistrów „niezależnych" i wynl 
kami głosowania w Zgroma­
dzeniu Narodowym. Pflimlin 
oświadczył, że jego rząd nie 
jest w stanie przyjąć na sie­
bie ciężkich zadań chwili o- 
becnej.

Prezydent Coty oświadczył, 
że może przyjąć dymisję Pfiim 
lina dopiero wówczas, kiedy 
będzie widział możliwość utwo 
rżenia nowego rządu. Pflim­
lin zgodził się tymczasowo na­
dal pełnić obowiązki szefa rzą 
du.

Po rozmowie z Fflimlinem. 
prezydent Coty zaprosił do Pa 
łacu Elizejskiego przewodni­
czącego Zgromadzenia Narodo 
wego Le Troąuer. Treść roz­
mowy trzymana jest na razie 
w tajemnicy.

rające się na'polityce z „pozy- . Wczoraj rano prezydent Co- 
cii siły” zawsze wiedzą, że! ty rozpoczął konsultacje z prze 
rozpętywanie wojny przeciw-! wodniczącym Rady Republiki 
ko krajom socjalistycznym!
może doprowadzić tylko do: 
jednego wyniku — do zagłady! 
agresora.

Rząd radziecki jest przeko­
nany, że nasza narada pomyśl­
nie wykona stojące przed mą 
zadanie — podejmie takie de-j 
cyzje, które by przyczyniły: 
się do umocnienia pokoju i s’a 
ły się nowym wkładem do

— M?nnervillcm, sekretarzem 
generalnym SFIO — GuyMol- 
letem, przywódcą „niezależ­
nych” ArJrnc Pinay’cm i in­
nymi politykami.

Rezygnacja gabinetu Pfllm- 
lina nie poc aga za sobą auto- 
matycznego oddsn'a władzy ge
nerałowi de .GauH? 
czai on w elokrotnm

Bułgarii
drzejewskiego, „Dymy nad 
Birkenau” Szmaglewskiej, ,,Po 
kolenia” Czeszki, zbiór opowia­
dań „Walcząca Polska” i inne; 
utwory o powojennym życiu 
Polski — „Fundamenty” Pytla 
kowskiego, „Początek opowie­
ści” i „Obywatele” Brandysa, 
„Władza” Konwickiego, „Na 
przykład Plewa” Hamery, „Po 
kład Joanny” Morcinka, „Ta­
kie czasy” Jurandota, antolo­
gia nowel o tematyce współ­
czesnej i szereg innych. Dużym 
zainteresowaniem cieszyła się 
„Pamiątka z Celulozy" Never- 

ly’ego oraz „Rzeczywistość” 
Putramenta.

T) ównocześnie rosło zaintere- 
sowanie polską klasyką.

Wymownie o tym świadczy wie 
le tłumaczeń, jakie ukazały się 
w ostatnich latach. Należą do 
nich: „Placówka”, „Lalka” i 
„Faraon" Prusa, „Quo vadis“, 
„Krzyżacy”, „Za Chlebem” i 
„Listy z Ameryki' Sienkiewi­
cza, „Ludzie bezdomni” Że­
romskiego, „Nad Niemnem”
Orzeszkowej, Wybór Dzieł Ada 

ma Mickiewicza itd. W ciągu 
ostatnich dziesięciu lat ukazało 
się w Bułgarii przeszło 50 dzieł 
polskich pisarzy i poetów.

Jako dowód dużego zainte­
resowania polską literaturą 
mogą również służyć liczne 
naukowe i popularyzatorskie 
opracowania; artykuły, mono­
grafie o poszczególnych auto- 

। rach czy problemach polskiej 
’ literatury. Profesor E. Geor- 
. giew,' na przykład,wydal cie- 
. kawę dzieło pt. „Polsko-buł­

garskie więzy literackie w 
• epoce bułgarskiego Odrodze- 
; nia”, prof. P. Dynekow opu- 
. blikował obszerną monografię 
. o przenikaniu do Bułgarii

dzieł Adama Mickiewicza, W. 
■ Smochowska-Pietrowa jest au- 
. torką pracy pt. „Bułgaria w

twórczości Zygmunta Miłkow­
skiego", autor niniejszego ar-

kowskiego doczekała się w Buł 
garii przeróbki scenicznej. Cie 
kawę, że w ówczesnej litera­
turze polskiej były również i 
inne książki o tematyce buł­
garskiej.

Po wyzwoleniu Bułgarii spod 
władzy tureckiej zaczęli tu 
przybywać w poszukiwaniu 
pracy polscy inżynierowie i 
technicy, a bułgarska młodzież 
zaczęła się kształcić w polskich 
wyższych uczelniach. Wpłynę­
ło to na znaczne zwiększenie 
zainteresowania 'polską litera­
turą. Przełożono w tym czasie 
dzieła Mickiewicza, Słowackie 
go, Sienkiewicza, Konopnic­
kiej, Miłkowskiego i innych. 
Większość jednak utworów nie 
była tłumaczona z oryginałów, 
lecz z przekładów na język ro­
syjski. Nad tłumaczeniami 
dzieł polskich autorów praco­
wało wielu znjyaych bułgar­
skich literatów, między innymi 
wybitny pisarz, Iwan Wazów. 
W prasie zaczęły się ukazywać 
artykuły o polskiej literaturze 
(na przykład pióra poety P. 
Sławęjkowa o Adamie Mickie- 
wieczu). Jednak prawdziwych 
znawców polskiej literatury w 
owym czasie w Bułgarii nie 
było; nie było również poetów, 
którzy tłumaczyliby polską 
poezję z oryginałów.

Sytuacja zaczęła się polep­
szać po 1918 roku, gdy Polska 
odzyskała niepodległość. W 
Sofii wydawano czasopismo 
„Przegląd Polsko-Bułgarski”, w 
którym wiele miejsca poświę­
cano sprawom polskiej litera­
tury. Autorami tych artykułów 
byli już specjaliści — znawcy 
polskiej literatury — tacy jak 
B. Popew i inni. Wydano anto­
logię „Polscy poeci”, przetłu­
maczono takie dzieła, jak: „An 
helli” Słowackiego, „Wiesław”

tę władzę. Zdecydowanie wro­
gie stanowisko SFIO, jakie wy 
raziło się w uchwalonej przez 
nich deklaracji, przekreśla na 
dzieje prawicy.

Zdaniem licznych obserwa­
torów, Guy Mollet pragnie sam 
stanąć na czele rządu zjedno­
czenia narodowego.

28 bm. o 6 rano w Pałacu 
Elizejskim ogłoszono komuni­
kat, oznajmiający, iż prezy­
dent Coty „spodziewa się, że 
dziś wieczorem będzie w sta­
nie wezwać osobistość, którą 
poprosi o utworzenie nowego 
rządu”.

Niektórzy paryscy obserwa­
torzy polityczni sądzą, iż pre­
zydent wystąpi w Zgromadze­
niu Narodowym z uroczystym 
orędziem, w którym ostrzeże 
deputowanych przed powagą 
sytuacji i doradzi im, by u- 
możliwili dc Gaulie’owi dojście 
do władzy, udzielając mu in­
westytury. Wezwanie Coty do­
tyczyłoby wszystkich partii 
„narodowych” (z wyłączeniem 
komunistów).

Paryski korespondent Reu­
tera pisze, że obecnie wydaje 
się jasne, iż Pflimlin podjął 
decyzję o rezygnacji jeszcze 
przed udaniem się do Zgroma­
dzenia Narodowego i jeszcze 
przed głosowaniem, mimo sil­
nej presji socjalistów, doma­
gających się od niego pozosta­
nia na stanowisku szefa rządu.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych w Paryżu nie ma 
najmniejrzei wątpliwości co do 
tego, że osobistością, której 
prezydent Coty powierzy mi­
sję utworzenia rządu, będzie 
gen. Charles de Gaulle.

Brodzińskiego, „Hymny’
sprowicza, 
spiańskiego 
kiewicza, ,

„Sędziowie’
Ka- 
Wy-

, „Krzyżacy” Sien- 
„Chłopi” Reymonta tykułu opracował 

o rewolucyjnych 
Mickiewicza...

Zainteresowanie

monografię 
poglądachitd. Przekłady te stoją znacznie 

wyżej pod względem artystycz 
nym od dawnych tłumaczeń, a 
niektóre z nich można uważać 
za wzorowe. Są one dziełem 
utalentowanych pisarzy i poe­
tów, dobrze znających język 
polski. Szczególnie wielkie za­
sługi położyła tu Dora Gabe.

Wyzwolenie obu naszych na­
rodów spod władzy faszyzmu, 
podpisanie w 1947 roku buł­
garsko-polskiej konwencji kul 
turalnej oraz zawarcie przed 
10 laty układu o przyjaźni, po­
mocy i współpracy między Pol 
ską i Bułgarią stworzyły nowe, 
bardzo sprzyjające warunki 
dla wzajemnego przenikania i 
poznawania literatury naszych 
krajów.

Duże zainteresowanie wywo­
łała w Bułgarii nowa polska 
literatura: dzieła poświęcone 
walce narodu polskiego z hit­
leryzmem — „Miasto niepoko­
nane” Brandysa, „Noc" An-

polską li-
teratura pogłębiane jest rów­
nież w inny sposób. W mia­
stach i wsiach, w bardzo po­
pularnych w Bułgarii czytel­
niach i świetlicach organizo­
wane są bardzo często odczy­
ty i wieczory literackie poświę 
cone polskim poetom i pisa­
rzom. Uroczystości Mickiewi­
czowskie, jakie odbyły się w 
Bułgarii w 1848 i 1955 r., 
przekształciły się w ogólnona­
rodową manifestację przyjaź­
ni bułgarsko-polskiej. Na sce­
nach bułgarskich teatrów od­
noszą sukcesy polskie sztuki: 
„Moralność pani Dulskiej" Ga­
brieli Zapolskiej. „Niemcy" 
Leona Kruczkowskiego, „Ta­
kie czasy” Jerzego Jurandota 
i inne.

Tak — można bez przesady 
powiedzieć: polska literatura 
jest w Bułgarii znana, jest ona 
popularna i ceniona*

OświaJ- 
7P ’godz 

tvlkosprawy jak najrychlejszego roz.
wiązania aktualnych proble­
mów międzynarodowych nur-,dowe” partie (z wyjątk om k) 
tujących ludzkość. m------

się na objęcie
wtedy, jeżeli wszystą:e nnro-

munistycznej) zaofiarują mu



Kotlet marzenie?
Było prawie południe. Spa 

łem jeszcze smacznie po 
nocnej służbie. Obudziło 
mnie trzaśnięcie drzwiami. 
To żona wróciła z miasta. 
Zła jak osa. Oho, pomyśla­
łem — będzie burza. Po pa­
ru sekundach napadła na 
mnie. W ostrych słowach za 
rzuciła mi, po prostu kłam­
stwo. Ze niby okłamuję ją 
i wiele innych gospodyń do­
mowych, pisząc w „Głosie” 
o rozwoju hodowli trzody 
chlewnej, o wzroście dostaw 
tuczników...

— Wolnego, moja,pani — 
powiadam. — Pisałem na 
ten temat wiele razy i cie­
szę się, że chociaż ty czytu­
jesz moje wiejsko-produk­
cyjne artykuły. Ale wypra­
szam sobie zarzut kłam­
stwa. Pisałem zawsze praw­
dę...

— No, no, nie wypraszaj 
sobie. Lepiej skonfrontuj 
swoje poglądy ze stanem 
sklepów rzeźniczych. Ja od 
kilku miesięcy nie mogę do­
stać ani schabu, ani kotletu, 
ani żeberek. Tylko mrożony 
lub wędzony boczek. Już i 
mnie się przejadły te „ein- 
topfy” na brzuchowinie. Nie 
dam się więcej nabrać na 
twoją prawdę...

Zdenerwowała mnie ko­
bieta. Ubrałem się szybko 
i nie czekając na śniadanie, 
pojechałem na ulicę Kanta- 
ka. Nie do klubu pracowni­
ków kultury, o nie’. Tam do 
stałbym na pewno wszyst­
ko. Wstąpiłem naprzeciwko, 
gdzie mieści się biuro Wo­
jewódzkiego Pełnomocnika 
do Spraw Skupu. „Napad- 
łem” z kolei na obecnego w 
biurze zastępcę. Powiedzia­
łem mu o tych pustych skle 
pach i domowej awanturze. 
Uśmiechnął się ze zrozu­
mieniem, zapewniając, że i 
on ma z żoną zatargi z tego 
samego powodu...

— To.znaczy, że udziela­
cie prasie fałszywych infor­
macji o tych rzekomo zwięk 
szonych dostawach, bo ina­
czej...

Przerwał mi w polewie 
zdania, otworzył gruby ze­
szyt i wskazując na kolum­
ny cyfr i dat, spokojnie za- 
replikował:

— Ten zeszyt nie kłamie

nigdy. Zawiera liczby kon­
kretne, jak najbardziej re­
alne, wyważone, obliczone, 
skotrolowane i... „zapłaco­
ne” dostawcom. A mówią 
one, że od 1 stycznia do 30 
kwietnia 1958 roku skupiliś­
my w województwie poznań 
skim 48 tys. ton żywca świń 
skiego, czyli o 10 (dziesięć) 
tys. ton więcej niż w ana­
logicznym okresie 1957 ro­
ku. I dostawy wciąż rosną, 
tak że nasze rzeźnie nie 
mogą nadążyć z ubojem. Ma 
gazyny i chłodnie zawalone 
mięsem.

— To, dalibóg, nic nie ro­
zumiem. W sklepach nie ma 
asortymentów mięsa, a w 
magazynach pełno. A może 
posyłamy do innych okrę­
gów kraju, gdzie nie ma tak 
wysokich dostaw?

— Nic podobnego — po­
wiedział mój rozmówca, się 
gając po inny zeszyt — i za­
czął cytować: „Nie ma roz­
dzielników, ani limitów w 
drugim kwartale. Mamy w 
Polsce tyle mięsa, że może­
my zaspokoić zapotrzebo­
wanie społeczeństwa. Zale­
ży teraz od handlu czy po­
trafi sprzedać tę zwiększoną 
masę towarową. Bo nie sztu 
ka jest handlować gdy to­
waru mało, ale sztuką jest 
umieć sprzedać większą 
ilość wyprodukowanych 
środków spożywczych”. To 
są słowa autorytatywne, wy 
powiedziane przez wicemi­
nistra przemysłu spożywcze 
go i skupu — ob. Linberga.

A więc handel detaliczny? 
Tak to wygląda w świetle 
liczb i przeładowanych ma­
gazynów. Albo są jakieś 
przeszkody, o których my, 
laicy, nie wiemy, albo to 
jest zwykła „nawalanka”, 
brak w MHM zainteresowa­
nia obrotami, skoro w skle­
pach nie ma wyboru mięsa 
wieprzowego. A może by 
tak pójść śladem „ekspery­
mentu toruńskiego” i prze­
kazać sklepy detalicznej 
sprzedaży Zakładom Mięs­
nym do bezpośredniego pro­
wadzenia? W Toruniu i czte 
rech sąsiednich powiatach 
żadnego rodzaju mięsa 
nigdy w sklepach nie bra-
kuje...

KAJOT

T reporterskich wędrówek

INICJATYWA KWITNIE
Cpójrzcie na mapę. Gru- 

ba, czerwona krecha wie­
dzie niemal w prostej linii z 
Poznania do Szczecina. Dodat 
kowe, wątłe co prawda pasem 
ko cynobru łączy „Paryż Pół­
nocy” ze stolicą Wielkopolski 
poprzez Gorzów, Międzychód. 
Łączy — na mapie. W istocie 
trasa w połowie urywa się i 
pociągi z Poznania docierają 
tylko do stacji Gorzów—Za­
moście.

— Gdybyż wreszcie zbudo­
wano ten most... — wzdycha­
ją gorzowianie wspólnie z mię
dzychodzianami. Doczeka-
libyśmy się może wtedy „po­
spiesznego”, a jeśli nie, to 
przynajmniej linia zyskałaby 
na znaczeniu towarowym, jest 
bowiem mało uczęszczana. Na 
razie (czytaj: od lat)'do Mię­
dzychodu jeździ się „bumrnel- 
zugiem”, co to na lokomoty­
wie napis mieć powinien, że 
podczas biegu pociągu kwiat­
ków na mijanych łąkach zry­
wać nie wolno.

Ale — uwaga! Gdzie jeden 
nic nie robi, tam drugi korzy­
sta: PKS uruchomiła niedaw­
no doskonałe połączenie na tej 
trasie. Za jedne 31 złotych w 
ciągu 90 minut okazały „Ley- 
land” .przeniesie Was do stoli­
cy krainy stu jezior.

ściach, przeszłości, nie mówiąc 
o regionalnych tradycjach.

Naprawdę znaczne zaszły w 
tej materii zmiany. Coraz wię 
cej mamy prawdziwych wło­
darzy powiatów. Ostatnio po­
znałem przewodniczącą Frezy 
dium PRN w Międzychodzie 
— Helenę Nowak ową i jej za­
stępcę — Kazimierza Montew 
skiego. Muszę oddać, że roz­
mowa z tym duetem o gospo­
darskim widzeniu spraw da­
wała pełną satysfakcję. — Tu 
możesz zostać solidnie obznaj- 
miony z problematyką powia­
tu — rozmyślałem — poinfor­
mują cię wyczerpująco, przed 
stawią własne końce p- 
c j e...

cegielnie wydajniejsze i... wre 
szcie rentowne.

A przecież jeszcze w Lewi­
cach, gromada Łowyń, pracu­
je żwirownia, której produk­
cję uzupełniono wytwarzaniem 
betonów; w samym Między­
chodzie pan Czajka na włas­
nym gruncie, przy poparciu 
władz miejscowych, utworzył 
cegielnię, w której robotę do­
stało kilkadziesiąt osób, a pro­
dukcja... Produkcja ma iść w 
pierwszym rzędzie na zaspoko 
jenie okolicznych potrzeb. W 
tym roku — milion cegieł.

Oznajmiam szczerze, iż on­
giś nie miałem nabożeństwa 
do przewodniczących prezy­
diów PRN. Po mojemu wielu 
z nich nie tylko nie potrafiło 
kierować powiatem sprawnie. 
Działo się tak w okresie, gdy 
obowiązywała reguła półrocz­
nych kontredansów. Ludowi 
starostowie zmieniali się per­
manentnie, przy czym obsadzę 
nie stanowiska przez tzw. czło 
wieka z zewnątrz (a więc np. 
gnieźnianina w Kępnie) zwy­
kła się witać z uznaniem.

Zupełnie osobliwe toczył re­
porter z takimi przewodniczą­
cymi prezydiów rozmowy. Co 
światlejsi — przy konkretniej­
szych pytaniach usprawiedli­
wiali się, że oni dopiero od 
trzech miesięcy... Inni po pro­
stu zamykali odpowiedzi w 
żenująco zwięzłym „nie 
wiem”. Zazwyczaj niewiele 
mieli pojęcia o strukturze po- 
wiatu, jego zasobach, możliwo

Niektórzy ciągle każą nam 
patrzeć na niedostatki ziem, 
włączonych w granice Poznań 
skiego w roku 1938. Bardzo to 
słuszne, pod warunkiem, iż 
obole czterech „kongresówko- 
wych” powiatów dostrzeżemy 
pewne ziemie do wybuchu II 
wojny peryferyjne i stąd rów­
nie zaniedbane. Międzychodz- 
kie jest tu typowym przykła­
dem. Przed Wrześniem w cie­
niu urzędu celnego funkcjono­
wały w stolicy tego powiatu: 
mały zakład produkcji maszyn 
rolniczych i dwie prymitywne 
raczej cegielnie, stary browar 
zamarł przed laty. Nic więc 
dziwnego, że rozrastało się 
bezrobocie. Z nim później u- 
porał się okupant, wpychając 
ludzi w tryby maszyny, której 
koła miały się toczyć dla zwy­
cięstwa. Ale że do „Victorii” 
potrzeba było bieżąco sporej 
dozy buraczkowo-brukwiane-

To właśnie różni Prezydium 
PRN w Międzychodzie od in­
nych prezydiów naszych miast 
i powiatów, że nastawiło się 
ono na działalność aktywną. 
Tu nie oczekuje się wyłącznie 
na czyjeś propozycje, poda­
nia. Tu się działa inspiru­
jąco. opierając na sprecyzo­
wanych koncepcjach. W takiej 
sytuacji znajduje się miejsce 
na popieranie rozwoju poży­
tecznej prywatnej inicja­
tywy. Ale do tego wszystkie­
go niezbędna jest tzw. znajo­
mość rzeczy. Na niej też zdają 
się budować swój autorytet 
przewodnicząca Nowakowa i 
wiceprzewodniczący Montew­
ski.

go „brotaufstrichu” temu

Kłopoty z „szóstką46
"przyjemna szkoła — oto szacunkiem wszystkich, żarów 
* pierwsza refleksja, jaka no z uwagi na swoją posta- 

nasuwa się przeciętnemu śmier ’ * ...
telnikowi spacerującemu po 
salach i korytarzach gmachu 
Technikum Chemicznego przy 
ul. Starołęckiej. Złudzenie to 
pryska jak mydlana bańka, 
skoro zaczniemy sondować ucz 
niów i nauczycieli. Wtedy każ­
dy, a więc także i reporter od­
nosi wrażenie, że grzęźnie w 
bagnie. Opuszczając Techni­
kum pragnie zaś zapomnieć o 
wszystkim co słyszał. Czy moż­
na jednak puścić w niepamięć 
takie fakty? Spójrzcie w ka­
lejdoskop zdarzeń, odtworzo­
nych na podstawie dokumen­
tów i relacji informatorów.

wę moralno-społeczną, jak i 
na zdolności dydaktyczne (...) 
Z prawdziwą przykrością do­
wiedzieliśmy się również, że 
sprawcą oczerniania naszych 
wykładowców jest kolega G.,
który według własnych
słów — rzekomo miał otrzy-
mać polecenie oczerniania 
których profesorów.” 

Następuje 15 podpisów.

nie

SCHADENFREUDE
Dyrektor Marżysz wzywa do

RIPOSTA
Jan G. nie opanował mate­

riału.
— Zbyt często się zdarza, że 

jest pan nieprzygotowany i o- 
puszcza zajęcia — strofuje na­
uczyciel. — Jak pan, z takimi 
lukami, będzie sobie radził w 
przyszłym roku?

— Czy pan jest pewny — 
pada odpowiedź — że na przy­
szły rok zostanie pan w tej 
szkole?

Na marginesie: niektórzy u- 
ważają Jana G. za oczko w 
głowie dyrektora Technikum — 
Marżysza. /

siebie 58-letnią nauczycielkę. 
Ta zbytnio się nie spieszy.

— Kiedy ja wzywam — mó 
wi podniesionym głosem dy­
rektor — to biegiem do mnie! 
Należy się wyzbyć burżuazyj- 
nych nawyków.

Koledzy strofowanej są za­
żenowani: Niektórzy ucznio-
wie 
ma 
Nie

również. Część młodzieży 
jednak „Schadenfreude”.

pierwszą...

STRONNICTWA
Grono nauczycielskie 

około 40 osób. Wśród
liczy 
nich

REZOLUCJA
Uchwalona 14 maja br. Frag­

ment:
„W związku z wiadomościa­

mi, jakie do nas doszły o tym, 
że niektórzy uczniowie klas 
oficerskich Technikum Che­
micznego w Poznaniu kłamli­
wie oczerniali przed władzami 
szkolnymi (delegacją z Mini-

znajduje się 14 tzw. wykładów 
ców dochodzących, przeważnie 
ze „Stomila”. Tak' się dziwnie 
skłafta, że właśnie oni 
z zasady opowiadają się po 
stronie dyrektora Marżysza. 
Grupa zdecydowanych opozy­
cjonistów obejmuje około 15 
nauczycieli. Reszta grona sta­
nowi „centrum” w którym 
można wyodrębnić dwa odła­
my. Jeden z nich stosuje tak­
tykę „stania z bronią u nogi”.

Nie trudno chyba sobie wy­
obrazić. jaki wpływ wywiera 
takie rozbicie.

i to z zakresu organizacji 
przedsiębiorstw, ale pobierał 
uposażenie za 10 godzin w ty­
godniu, w wyniku czego jego 
miesięczna pensja wzrosła o 
900 zł...”

Czy tak jest istotnie? Odpo­
wiedź na to pytanie należy do 
obowiązków organów wymia­
ru sprawiedliwości. Obowiąz­
kiem reportera jest natomiast 
dodać, że szereg uczniów zło­
żył pisemne oświadczenie, z 
których wynika: ćwiczenia z 
technologii gumy w IV klasie 
prowadził nauczyciel W., dy­
rektor Marżysz przychodził 
tylko na hospitację.

Są ludzie, którzy panicznie 
boją się dentysty. Kiedy wre­
szcie zdecydują się udać do 
kliniki stomatologicznej, mu­
szą skierować swe kroki nie 
na oddział zachowawczy, lecz 
chirurgiczny. Dowiedziawszy 
się jednak, że zabieg będzie 
bolesny, bo trzeba usunąć 
„szóstkę” (długie korzenie), 
zrywają się z fotela, aby pozo­
stawić chorobę normalnemu 
biegowi rzeczy.

Zwierzchnie władze dyr. 
Marżysza — Dyrekcja Okręgo 

• wa Szkolenia Zawodowego w 
Poznaniu — jrochę przypomi­
nają reporterowi człowieka 

> lękającego się usunięcia „szó­
stki”. Właśnie ze względu na 
korzenie.

Michał ŁUCZAK
P. S. Reporter oficjalnie oświad. 

cza wszem wobec, że za artykuł

zawdzięcza Międzychód uru­
chomienie w okresie wojen­
nym przetwórni warzywno- 
owocowej. W dawnej cegielni, 
na gwałt adaptowanej, miały 
się wylęgać lufy karabinów.

W 10 lat po wojnie sytuacja 
miejscowej ludności nie przed 
stawiała się różowo: pracowa­
ła przetwórnia, utworzono war 
sztaty mechanizacji rolnictwa 
w miejsce dawnej fabryczki 
narzędzi, nadal działały cegieł 
nie — i na tym koniec. No, 
niezupełnie-, bo poza tym miej 
scowy referat zatrudnienia 
znów notował poszukujących 
pracy, a ilość miesięcznych bi­
letów dojazdowych, sprzeda­
wanych na okolicznych dwor­
cach — potężnie wzrosła.

Te i inne symptomy legły u 
podstaw gruntownych rozwa­
żań miejscowego aktywu, o- 
czywiście dopiero a n n o ko­
niec 1956. Stwierdzono: jest — 
źle! — jak mawia pewien mój 
starszy kolega w różnych oko-
licznościach życiowych i

pt.: ,Usunąć „szóstkę”! zainkasu-

sterstwa Oświaty przyp.
red.) p. mgr W. i innych uczą­
cych nas profesorów — zwoi i- 
liśmy specjalne zebranie kla­
sowe. na którym podjęto na-

...Uczniowie klasy oficer­
skiej T-i stwierdzają, że p. mgr 
"W. cieszy się powszechnym

NADUŻYCIA
Przeciwnicy dyrektora Mar- 

źysza oskarżają go o to. że:
„W okresie od 1954 do 1958 

roku mając obowiązek prowa­
dzić zajęcia z technologii gu­
my, przez 9 godzin w tygodniu 
— uczył tylko jedną godzinę,

je honorarium wyłącznie z 
kasy Wielkopolskiego Wydawnic­
twa Prasowego. Oświadcza dla­
tego, aby zapobiec powstaniu ja­
kichkolwiek nieporozumień i nie­
jasnych sytuacji, W ostatnim cza­
sie dyr. Marżysz wykazywał bo­
wiem dużo energii zmierzając do 
nakłonienia jednego z redaktorów 
„Glosu“ do napisania „czegoś” na

poczęto precyzować przyczy­
ny. Generalną jest — nietrud­
no się było jej dopatrzeć — 
słabość ekonomiczna powiatu. 
Wkrótce rozpoczęło się działa­
nie. To było tak:

zbadano, że we władaniu Za 
kładów Zbożowych znajduje 
się raczej niewykorzystywany 
obiekt, który za czasów Birn- 
baumu *) pospiesznie przyspo­
sabiano przemyśłowi zbroje­
niowemu. Ponownie na cegiel­
nię obracać było go po prostu 
szkoda. Wtedy za radą Woje­
wódzkiej Komisji Planowania 
Gospodarczego przewodniczą­
cy Montewski wszedł w kon­
takt z, uff! — Zakładami Prze 
tworów Drzewnych, Kruszywa 
i Betonów w Poznaniu. Ener­
giczny dyrektor Dźwikowski 
zawyrokował, że można by do­
brą betoniamię...

Przed rokiem ją uruchomio­
no pod kierownictwem p^na 
Maciaszyka, który przesźedii 
tu z PZZ. Wraz z nim zna­
lazło zatrudnienie 130 ludzu 
Kształcą się w Międzychodzie 
tęraz nowi fachowcy: zbroja­
rze, betoniarze. W ciągu dwu­
nastu miesięcy przerób zakła­
du wyniósł tyleż milionów. W 
trakcie budowy znajduję się 
nowa hala, a co najciekawsze, 
podobno międżychodzka beto- 
niarnia wysunęła się na czoło 
zakładów ZPDKiB.

Co jeszcze? Ano, podobną, 
choć mniejszą, betoniarnię uru 
chomił przemysł terenowy w 
Sierakowie, w dawnym GOM. 
Głowa pracuje — jak powiada

W dziejach województwa 
niechlubnie zapisała się meto­
da wodzenia palcem po ma­
pie, której zawdzięczamy lo­
kalizowanie POM-ów w naj­
bardziej nieoczekiwanych miej 
scowościach. Tak powstał O- 
środek Maszynowy w Grale- 
wie. Władze powiatowe od dłu 
giego czasu sugerowały prze­
niesienie go do Międzychodu 
oraz... fuzję POM z miejsco­
wymi warsztatami naprawczy­
mi. Gadania było na rok, ale 
wreszcie słowo .ciałem się sta­
ło. Do nowych pomieszczeń, 
budowanych na przedmieściu 
Bielsko, miały się przenieść 
połączone placówki. A w daw­
nych warsztatach? Może by wy 
twarzać zabawki? Towar pra­
cochłonny, a więc zatrudnie­
nie gwarantowałby spore. Ale 
jakoś — nie wychodziło.

Wtedy na firmamencie po­
jawiło się Centralne Labora­
torium Ogniw i Akumulato­
rów w Poznaniu, które było 
skłonne zorganizować fabrykę 
braunsztynu. Ale zjednoczenie 
budowlane, wykończające no­
wy obiekt, do którego prze­
nieść się mieli lokatorzy sta­
wianego do dyspozycji budyn­
ku — guzdrało się. Z braun­
sztynu wyszły... nici. Wypadło 
opracować nową koncepcję:

niechaj „warsztato-POM” po 
zostanie w dotychczasowych 
pomieszczeniach, a nowe, 
wznoszone opodal przetwórni 
owocowo-warzywnej — prze- 
każmy jej właśnie! Przemysł 
ten posiada kredyty na rozbu- 
dowę, produkuje na eksport, 
zatrudnienie wzrosłoby wkrót­
ce o jakieś 150 ludzi, przerób 
roczny skoczy z 77 milionów 
zł na 100, a na kosztach w ten 
sposób pomyślanej rozbudowy 
zaoszczędziłoby się 10 milio­
nów złotych.

Zaraz, zaraz! Koncepcja: 
POM-przetwórnia — to tylko 
najważniejsze ogniwo w gospo

darczej konstrukcji. Oto dal­
sze. Spółdzielnia Stolarzy wy­
szła z propozycją uruchomie­
nia niedużej fabryczki mebli, 
który to przemysł nie jest w 
ogóle w okolicy reprezentowa­
ny. Stolarzom potrzeba obiek­
tu w Międzychodzie, użytko­
wanego przez kwilczańskie 
PGR. Ale, że należy on do 
Państwowego Funduszu Zie­
mi, władze powiatowe skłonne 
są przekazać go spółdzielni, 
zapowiadającej zwiększenie w 
takim wypadku zatrudnienia 
o 50 osób i — zwolnienie czę­
ści starego browaru.

...A na niego czyha Rejo­
nowa Spółdzielnia Ogrodnicza, 
która nie tylko zaangażuje wte 
dy parę ludzi, lecz ponadto 
skupi od plantatorów ogórki 
spasane inwentarzem (prze­
twórnia bierze tylko standar­
dowe), dostarczy na lokalny 
rynek kiszonej kapusty i tym 
podobnych specjałów, „im­
portowanych” dotychczas z 
innych okolic województwa.

Takie są główne zarysy bar 
dzo realnej konstrukcji, któ­
ra, jeśli nie runie, nie tylko 
rozwiąże Międzychodowi pro­
blem zatrudnienia na czas 
dłuższ” lecz ponadto stworzy 
całkiem solidne podwaliny dl.a 
dalszego rozwoju gospodarcze 
go powiatu. Międzychód sta­
nie się wreszcie znaczniejszym 
ośrodkiem przemysłu w okoli­
cy, co z pewnością rozczuliło­
by, gdyby dożył naszych cza­
sów, zachego pana Tietza.

Idę dostojnym międzychodz 
kim Lipowcem i medytuję, jak 
znaczne zastaję tutaj,, po o- 
kresie stagnacji, zmiany. 
Choćby te „Leylandy”, o któ­
rych cały Międzychód mówi, 
choć korzysta z nich zaledwie 
codziennie kilkunastu tylko 
miejscowych obywateli; ale 
one przybliżyły potencja 1- 
n i e miasto do Poznania. Albo 
budowa nowej trasy z mostem 
w kierunku Drezdenka... Aha, 
pozostał jeszcze warciański 
port, zupełnie niewykorzysta­
ny.

Dobrze, że myśli, o tej spra-
wie i wielu innych, 
niczący Montewski. 
chodzkie Prezydium 
jest władza.

Piotr

przewód* 
Między- 
PRN to

ŻYCKI

•) Tak przechrzciły hltlerowskda 
władze Międzychód.

„Pomorze gdańskie"
Rada Okręgowa Tow. Roz­

woju Ziem Zachodnich w 
Gdańsku z okazji „Tygodnia 
Ziem Zachodnich” wydała spe­
cjalny numer, poświęcony roz 
wojowi życia w Trójmieście i 
województwie. Na 16 strorii- 
cach formatu gazetowego au­
torzy pomorscy omawiają naj­
ważniejsze problemy gospo­
darcze swego terenu i wysu­
wają postulaty, które ich zda­
niem powinny być jaknajrych 
lej zrealizowane.

Stosunkowo mało zwrócono 
w tym wydawnictwie uwagi 
na sprawy kultury i oświaty, 
które to problemy wśród lud­
ności napływowej odgrywają

'*1
(hb)pow

W

hit

-'s

Wiech i oto dalszych 25

temat, działalności Technikum 
micznego. Proponował nawet 
norariuin.

Wydajc się, że dyrektorowi 
żyszowl chodziło o artykuł n 
różniący się od niniejszego.

Cho 
ho-

ieco
(1) I

osób ma stałą pracę. Ten sam 
przemysł terenowy materia­
łów budowlanych ma 2 cegiel­
nie; tę w Sierakowie zelektry­
fikowano ostatnio, a w kłoso- 
wickiej właśnie pracują mon­
terzy. Robota będzie lżejsza,

Przed kilku dniami na ulicach Poznania yopwi 
mochód polskiej produkcji „Mikrus', kiorego syluelkę 
widzimy na zdjęciu. „Mikrus” posiada umieszczony w 
tyle icozu i chłodzony powietrzem silnik o pojemności 
300 ccm, spalający na 100 kilometrów około 5 litrów ben­
zyny. Wyprodukowały go WSK w Mielcu, a opon dostar­
czyły Dębnickie Zakłady Przemysłu Gumowego, które 
mają produkować dla „Mikrusa” nowy typ opon. Według 
obliczeń żywotność opon wyniesie około 20 tysięcy km. 
Na zdjęciu: naczelny inżynier Zakładów Dębnickich — 
Tomasz Gorączniak (z prawej), kierowca próbnego wozu 

— Tadeusz Krystyniak i „Mikrus”.
। Fot. K. Przychodzkl



Pracownicy poszukiwani
Magistra inżyniera budownictwa lądowego z kil­
kuletnią praktyką na stanowisko kierownika 
Działu Technicznego poszukuje zaraz Woj. Za­
rząd Dróg Publicznych w Poznaniu, Plac Kole- 
giacki 17, pokój 360._______ K2404
Wysokokwalifikowanego zaopatrzeniowca, de­
koratora z kwalifikacjami zawodowymi oraz 
sprzedawców(czynie) ze znajomością branży 
odzieżowej, galanteryjnej i obuwniczej, zatrud­
ni „Gallux“. Zgłoszenia — Poznań, ul. Ratajcza- 
ka 44, I piętro.______ ,____________ K2468
3 kierowców z I kat. jazdy, 3 kierowców z II kat. 
jazdy, 6 kierowców z III kt. jazdy zatrudni za­
raz w terenie Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych. Wynagrodzenie według Zarzą­
dzenia nr 229 Min. Transp. Dróg, i Lotn. z dnia 
24 listopada 1956 r. Dodatek za rozłąkę zgodnie 
z układem zbiorowym pracy. Zgłoszenia kiero­
wać do Działu Zatrudnienia P P. R. D. Poznań, 
ul. Wilczak.K2456
20 kwalifikowanych monterów elektryków 
do prac montażowych na terenie Fabryki 
Celulozy i Papieru w Kostrzyniu nad 
Odrą przyj mie zaraz Wrocławskie Zjed­
noczenie Elektromontażowe — Kierownictwo 
Grupy Robót w Poznaniu, ul. Drzymały 3a. Wa­
runki płacy i pracy według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zakwaterowanie w Ho­
telu Robotniczym. Dodatek za rozłąkę w wyso­
kości 18 zł dziennie. Praca stała. K2542
40 robotników niekwalifikowanych do robót 
ziemnych na terenie m. Poznania poszukuje za­
raz Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych B. M. 
w Poznaniu. Wynagrodzenie akordowe średnio 
od 1.200—1.500 zł miesięcznie według układu 
zbiorowego pracy w budownictwie z dnia 15. III. 
1958 r. Dla zamiejscowych hotel robotniczy. 
Zgłoszenia: Dział Zatrudnienia i Płac Zjedno­
czenia Robót Inżynieryjnych B. M. w Pozna­
niu, ul. Stary Rynek 80/82, pokój 9. K2480
Hafciarki chałupniczki zatrudni Rzem. Społdz. 
Pracy Kapeluszników i Czapników — Poznań, 
ul. Woźna 10. 15766g
Kwalifikowanego kowala poszukuje Państwowe 
Gospodarstwo Rolne, Radom, stacja kol. Poła­
jewo, poczta Huta k. Czarnkowa, pow. Obor­
niki. Mieszkanie zapewnione. K2482
Kobiety na stanowiska salowych oraz pomoc 
kuchenną, portierów i robotnika zatrudni zaraz 
Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, ul. 
Szkolna 8—12. Warunki płacy do omówienia 
w Ref. Kadr. Szpitala. K2928
Kwalifikowanych techników z dłuższym stażem 
pracy i możliwie posiadających uprawnienia 
budowlane poszukuje na stanowiska kierow­
ników grupy robót i kierowników budów na 
terenie działalności powiatów: wągrowieckiego, 
obornickiego i chodzieskiego. Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego w Wągrowcu, ulica 
Janowiecka 12. K2523
Kwalifikowanego murarza i 3 robotników do 
robót ziemnych przyj mierny zaraz — wyjazdy 
na terenie woj. poznańskiego (diety). Samo­
dzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnego 
Poznań, ul. Nowowiejskiego 11, pokój 82. K2522
Inżyniera budownictwa — konstruktora posia­
dającego praktykę w samodzielnym projekto­
waniu konstrukcji stalowych 1 żelbetowych; 
inżyniera-mechanika z praktyką, o wysokich 
kwalifikacjach w specjalizacji cieplno-energe- 
tycznej — (kotły, turbiny, gospodarka cieplna, 
Instalacja c. o.); kosztorysowca o odpowiednich 
kwalifikacjach, posiadającego praktykę w ko­
sztorysowaniu instalacji maszyn i aparatów, 
kotłów parowych, centralnego ogrzewania oraz 
robót budowlanych, zatrudni Pracownia Pro- 
jektowo-Kosztorysowa „Cukroprojekt", Poznań, 
ul. Promienista 89a (barak) narożnik Piotra 
Ściegiennego. Zgłoszenta pisemne, z podaniem 
przebiegu praktyki, prosimy kierować pod wy­
żej podanym adresem. K2524
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w 
Buku zatrudni zaraz kucharza względnie ku­
charkę, posiadającego odpowiednią kwalifikację, 
warunki płacy do omówienia w tut. Zarządzie.

K2495
Głównego księgowego zatrudni zaraz Stacja Do­
świadczalna Oceny Odmian w Nowejwsi Uj- 
skiej, powiat Chodzież. Wymagane wyższe kwa­
lifikacje lub długoletnia praktyka. Warunki 
płacy według układu zbiorowego. K2493
Brygadiera oborowego poszukuje od 1 czerw­
ca 1958 r. Technikum Rolnicze Gosp. Powodo-

Reflektuje się tylko na siły kwalifikowane. 
Mieszkanie zapewnione, stacja kolejowa, auto­
busowa, szkoła na miejscu. 4 km od Wolsztyna. 
Uposażenie według układu zbiorowego pracy. 
Ogłoszenia kierować Państwowe Technikum 
Rolnicze Gospodarstwo Szkolne Powodowo, 
Poczta Wolsztyn. K2500
■Potrzebny magazynier od 1 czerwca 1958 r. obe­
znany z tokiem prac podwórzowych, samotny 
Mb z mniejszą rodziną. Zakład Doświadczalny 
£JNG, Wierzbno, koło Międzychodu. K2501 
2 Pracowników na stanowisko portiera zatrudni 
^tychmiast Fabryka Papieru „Malta" w Po- 
!^iu, ul. Wołkowyska 32.________ K2505
następca kierownika restauracji (na sezon) oraz 
pucharze potrzebni zaraz. Zgłoszenia Dom Tu- 
^ty, Poznań, Stary Rynek 91. K2877
Mżymera-inspektora nadzoru robót elektrycz­
nej oraz referent? do spraw zaopatrzenia 
Pfzyjmie zaraz instytucja państwowa w Pozna- 
*lu^ Oferty z podaniem przebiegu praktyki kie- 
owac do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3

K2504. ———
Pn.ia 26 maja 1958 r. zmarł w Bogu, namastaczo- 

ny Olejami św., msz najdroższy, kochany ojciec, 
esć i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

Franciszek Rybicki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm„ o ęo- 
zinie u z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, SYNOWA. ZIĘĆ 

I wnuczek
poznań, ul. Polna 52. 16455g

DYREKCJA 
POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO 

W POZNANIU
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA MŁODZIEŻY 

do 3-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 
Sprzedawców w wieku od 14—17 lat.

Kandydaci pragnący wyuczyć się zawodu sprze­
dawcy winni złożyć następujące dokumenty: 
podanie rodziców o przyjęcie na naukę i do pra­
cy, świadectwo ukończenia 7 klas szkoły pod­
stawowej, świadectwo lekarskie o przydatności 
do zawodu sprzedawcy, świadectwo urodzenia. 
Termin składania podań i dokumentów, które 
składać należy w Sekcji Kadr PDT w Poznaniu, 
ul. Lampego 14, pokój nr 5 upływa z dniem 
20 czerwca 1958 r.

Wynagrodzenie ucznia (uczennicy) w I roku 
praktyki 270 zł, w II 280 zł, w III 380 zł. K2558

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W SŁAWNIE

OGŁASZA KONKURS 
na stanowisko 

DYREKTORA
Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komu­
nalnej w Sławnie od dnia 1 lipca 1958 r. Wyma­
gane kwalifikacje: wyższe wykształcenie tech­
niczne lub ekonomiczne. 5-letni nieprzerwany 
staż pracy na kierowniczym odpowiedzialnym 
stanowisku w przedsiębiorstwie. Udokumento­
wana wybitna specjalizacja w danym zawodzie. 
Warunki pracy i płacy: uposażenie do 4.500 zł 
miesięcznie z równoczesnym zapewnieniem mie­
szkania służbowego. K2518

Kierownictwo VII Szybowcowych Mistrz. Świata 

zaangażuje

KUCHMISTRZY i KUCHARKI
na okres od 1 do 30 czerwca 1958 r. na Szybow­
cowe Mistrzostwa Świata.

Oferty prosimy kierować pod adresem: Szkoła 
Szybowcowa w Lesznie k. Poznania, Lotnisko 
Strzyżewice — Sekretariat VII S. M. S. K2802

PRZETARG
REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W GŁOGOWIE, ul. Jedn. Robotniczej 39, teł. 548 

ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na dzierżawę drzew owocowych przy drogach 
państwowych na terenie powiatów Głogów, 
Szprotawa i Wschowa, który odbędzie się w dniu 
2 czerwca 1958 r. o godz. 10 w lokalu Rejonu.

Reflektanei na dzierżawę mogą zapoznać się 
z warunkami w biurze Rejonu.

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta niezależnie od 
wyników przetargu. K2625

poznańskie zakłady metalowe 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W POZNANIU, ulica Marcelińska 17/19

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na przeprowadzenie prac remontowych w za­
kresie ciesielsko - budowlanym w Oddziałach 

przedsiębiorstwa.
Ze szczegółowym zakresem robót, terminem 

wykonania itp. reflektanei sektora państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego mogą zapoznać się 
w Dziale Głównego Mechanika przedsiębiorstwa 
w Poznaniu, ul. Marcelińska 17/19 w godz. 8—9.39.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w sekretariacie przedsiębiorstwa do dnia 
4 czerwca 1958 r godz. 9. Otwarcie kopert nastąp: 
w dniu 4 czerwca 1958 r. godz. 11. Zastrzegamy 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta. K2881

Praca
Lektor politechniki, magi­
ster, obejmie lektorat ję­
zyka angielskiego w któ­
rejkolwiek uczelni wyż­
szej w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13391g.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkóvna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter 11028g.

Kupno
Silnik 9—10 kW 380/660 V 
1450 obr. kupię. Poznań, 
Świerczewskiego 372.

_______ ______ 13008g
Elektrody 52-28 kupię. 
Poznań, Świerczewskiego 
372. 13009g
Motor elektryczny 1,5 kW 
ckoło 2.800 obrotów kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13024g.____________________ 
Kupię norki (standard) O- 
ferty z podaniem ceny: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13208g.
Rury, szyny kolejki wąsko 
torowej kupię. Poznań, 
Dąbrowskiego 42 (war­
sztat). 13425g

Sprzedaż
Osie z kołami 750/20 1 16- 
ki dostarcza na dogod­
nych warunkach Autome- 
tal. Poznań, Jeżyce, Miła 
17.________ '_________14055g
Sprzedam furtkę, bramę 
ogrodzeniową oraz klatki 
do lisów 1 norek. Poznań, 
ul. Drużynowa 10 (Dębiec). 

__  10437g 
Sprzedam skład spożyw­
czy, Poznań, Michała 39 
(Sródka) Kurek. 12816g

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie, mojego naj- 
drożstzego męża, śp.

Maksymiliana 
Kanikowskiego 

składa tą drogą 
najserdeczniejsze 
„BÓG ZAPŁACI-’

ŻONA

Sprzedam motocykl WFM 
fabrycznie nowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12807g.
Poduszki — pierzyny — 
kołdry — pierze i pucli po­
lecam „EMKAP” — Po­
znań, Szkolna 5. 12810g
Sprzedam motocykl marki 
„Motosakosz” 500 ccm. 
Poznań, ul Kościańska 35. 
____________________ 12843g 
Motocykl 125 ccm w do­
brym stanie sprzedam. 
Poznań-Winiary, Dobrzyc 
kiego 30.____________ 12859g
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska. Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 (w podwó­
rzu)12922g 
Akordeon Roya<l-Standard 
120 basów — 16 registrów 
nowy sprzedam. Karasiń­
ski, Poznań, Kasprzaka 62. 
_ 12957g 
Tarcze do wozów, dzielo­
ne osie, piasty stalowe 
wykonuje Poznań, Świer­
czewskiego 372. 13005g
Formy wulkanizacyjne, 
uniwersalne 16, 20, 24 
sprzedam Poznań, Świer­
czewskiego 372. 13007g
Sprzedam samochód DKW 
w dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13010g.
Płyty eternitowe faliste 
do pokrycia dachów 1 m 
na 1,10 nowe 120 szt. sprze 
da Mieczysław Rzepka, 
Poznań, ul Grodziska 133 
m, 2.__ _____________ 13012g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” nowy na l«-kach z 
PeKaO. Ciesielczyk, Odo­
lanów nr tel. 76. 13018g
Garnitur klubowy skó­
rzany (kanapa) i 2 fotele) 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Wroc­
ławska 16 m. 6, wejście z 
ul. Jaskółczej. 13025g 
700 szt. podkładek blasza­
nych do produkcji da- 
chówki-ikarpiówki podwój 
nej w całości sprzedamy. 
Cena 18 zł za sztukę. Wy­
twórnia Prefabrykatów. 
Kursko, pow. Międzyrzecz 
Wikp. 13061g
Sprzedam motocykl BSA 
500 ccm w bardzo dobrym 
stanie. Chromownia, Po­
znań, Dąbrowskiego 7-9.

16081g
Wózek malarski sprze­
dam. Poznrń, Głogowska 
176 m. 3. 13124g

KOMUNIKAT
W dniu 30 maja 1958 r. o godz. 17 odbę­

dzie się w Collegium luridicum UAM, ul. 
Czerwonej Armii 90, I piętro, pokój nr 79

ODCZYT
prof. dra E. St. Rappaporta, kierownika 
Katedry Prawa Karnego Uniw. Łódzkiego

p. t.: „BEKARIUSZ BEZ RETUSZU".
Wstęp na powyższy odczyt jest wolny.

K3007 " ... . ........■t'—

OGŁOSZENIE
Stosownie do art. 71, pkt. 3 ustawy o spół­

dzielniach podaje, że Zrzeszenie Uprawy 
Ziemi w Jutrosinie, pow. Rawicz, zostało 
dwoma uchwałami Ogólnego Zebrania 
członków Spółdzielni

ROZWIĄZANE
i przeszło w stan likwidacji.

Wzywa się wierzycieli Spółdzielni ZUS, 
aby najpóźniej w ciągu 6 miesięcy zgłosił’ 
wszystkie swoje roszczenia pod adresem 
Zrzeszenia Uprawy Ziemi. 23289g

OGŁOSZENIE
W Sądzie Powiatowym w Śremie zostało 

wszczęte postępowanie o założenie księgi 
wieczystej dla nie mającej dotychczas urzą­
dzonej księgi w Sądzie Powiatowym w Śre­
mie dla nieruchomości miejskiej w Książu, 
art. ma.tr. 87, parcele nr 758/69 i 760/68, sta­
nowiącej podwórze obszaru łącznego 23 ar. 
66 m! do której przypisują sobie prawo 
własności Jan Adam Walczak, syn Józefa 
i Zofii oraz jego żona Stanisława Walczak, 
córka Józefa i Eleonory zam. w Książu, ul. 
Wiosny Ludów nr la.

Wzywa się wszystkich, którzy by rościli 
sobie prawo własności lub prawa rzeczowe 
ograniczone albo prawa ograniczające moż­
ność rozporządzenia w. w. nieruchomością, 
ażeby w terminie 3 miesięcznym od daty 
ukazania się tego ogłoszenia zgłosili swoje 
prawa na piśmie lub do protokołu w Sadzie 
i złożyli potrzebne dowody pod rygorem 
pominięcia ich praw w założonej księdze 
wieczystej.

Sędzia: (—) Nowak
Sąd Powiatowy w Śremie

K2950

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI POMOCNICZEJ

; POZNAN, ul. Drukarska 13/14
1 PRZYJMIE

od przedsiębiorstw państwowych oraz spół- ; 
dzielni mieszkaniowych i spółdzielczych " 
zrzeszeń mieszkaniowych z m. Poznania • 
i województwa poznańskiego J

j ZAMÓWIENIA
na wykonanie stolarki budowlanej z po- * 
wierzonego drewna po cenach obowiązują- ;
cych'w budownictwie. K2529 !

Buchaje licencj. kat. I, 
waga 400 kg — sprzedam. 
Anioła, Sierakówko, po­
czta Połajewo, pow. Czarn 
ków. 13U5g
Sprzedam maszynkę ga­
zową 2-płomieniową nie­
miecką, dwa foteliki gię­
te Poznań, Różana 23 m. 
4 13141g
Samochód osobowy BMW 
G-drzwiewa limuzyna) z 
radiiem oraz motocykl 
DKW, NZ 250 ccm w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam Poznań, Żniwna 12 
(Winogrady). 13162g
Sprzedam motocykl
,Mińsk”, bufet i radio. 
Poznań, A Lampego m. 1, 
od godz. 16.30. 13166g
Sprzedam motocykl DKW 
100 ccm. Poznań, Jaro- 
chowskiego 12 m. 16. 13168g
Motocykl marki „Łaks” 
100 ccm w bardzo dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
118/120 (warsztat). 13185g
Fisharmonię małą i ma­
szynę do szycia „Singer” 
sprzedam Poznań, Wroc­
ławska 20 m. 5. 13224g
Kamienie polne 5 m* ta­
nio sprzedam. Jezierski, 
Poznań, Skośna 16. 13263g

Lokale
Zamienię 3-pokojowe, du­
że w Szamotułach, na po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12802g.
Z.amienię pokój z kuch­
nią na 1% lub 2 pokoje z 
kuchnią chętnie na Ko­
mandorii w Blokach. Po­
znań, Piekary 12a m. 9b. 
 12806g 
Frzyjmę zaras starszą ko­
bietę na wspólny pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewski ego 3 dla 
12825g. _______ ________
Zamienię lokal handlo­
wy 20 m* w pobliżu Stare 
go Rynku na podobny — 
dzielni aa Jeżyce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dl® 12811g.
Panna postukuje pokoju 
zn zwrotem kosztów re­
montu łub umeblowanego. 
Oferty Biuro. Ogłoszeń 
Starczewskiego 3 dla 
128155:___________________  
Mieszkanie 2-pokojowe w 
blokach (Chociszewskie­
go) zamienię na 3-poko­
jowe. również w bloka' h 
Wszelkie koszty itp. zw-ró- 
cę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
128f7g.

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią na dwa mieszkania 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dila 
128i8g.
Pokoju pustego szuka 
księgowa. Wszelkie koszty 
zwróci. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12864g
Księgowa szuka pokoju 
pustego lub pokoiku. Ko­
szty remontu zwróci. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12865g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Luboniu na pa- 
kój z kuchnią wzgl. duży 
pokój samodzielny z p>- 
wnicą w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12873g.
Poszukuję 2 pokot z ku­
chnią, warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12901g.
Poszukuję pokoju dla star 
szej pani na Osiedlu War­
szawskim. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12902g.
Zamienię pokój z używał 
nością kuchni w Warsza­
wie na podobny w Pozna­
niu Wiadomość: Poznań, 
Głogowska 153 m. 3. 
_____________________m33g 
Lokal handlowy w bramie 
8, m1 centrum odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
I2t)79g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 1 poikój z ku­
chnią na równorzędne, 
parter lub I piętro. Po­
znań, Głogowska 75, m. 24. 
___________________ 12982g 
Oddam w dizierżawę mie­
szkanie, 18 km od Pozna­
nia. Warunki do omówie­
nia Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 13001g.
Zamienię pokój z kuchn'ą 
samodzielne na 2 lub 3 po 
keje z kuchnią samodziek 
ne Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13034g.
Samotna kulturalna pani 
poszukuje pokoju na o- 
kres P/s roku. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13057g.
Mieszkania 3-pokojowego 
z i zwrotem kosztów re-1 
mmtu poszukuję, ewentl. 
dam mniejsze na zamianę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, i 
Świerczewskiego 3 dla I 
23C10p. I

WARSZTAT NAPRAWCZY PGR — POĘNAN 
Droga Dębińska Ib 

ogłasza

DRUGI
PRZETARG NIEOGRANICZONY
na samochody osobowe marki: cena wywot

I. 1. Fiat NSU-UOO 13.5G0,— zł
2. Fiat 1100 13.500,— zł
3. Opel-Kadet 13.500,— zł
4. Matford F-90 A 22.500,— zł
5. Opel-Olympia 13.500,— zł
6. Wanderer 15.900,— Zł
7. Opel-Olympia 13.500,— Zł
8. Opel P-4 13.500,— zł
9. BMW 22.050,— Zł

10. Mercedes H-130 13.500,— zł
11. Audi Front 18.000,— zł
12. Opel-Super 18.000,— zł
13. Wanderer 15.900,— Zł
14. Mercedes 320 18.000,— Zł
15. Willys 18.000,— Zł
16. Opel-Kadet 13.500,— zł
17. Opel-Super 18.000,— zł
Przetarg II odbędzie się dnia 12 czerwca 1958 
r., o godz. 9,00 w gospodarstwie PGR Szre­
niawa, pow. Poznań (na linii kol. Pcenań- 
Stęszew).

II. Mercedes V-170 25.200,— zł
dnia 11 czerwca 1958 r. o godz. 10,00 w war­
sztacie Fr. Jaworski, Poznań, ul. Piękna 4

III. Wanderer W-40 15.900,— zł
Willys 18.000,— zł
dlnia 13. VI, 58 r. o godz. 10,00 w gospodarstwie 
PGR Chełmno, pow. Szamotuły, stacja kol. 
LubOiSina.

IV. Willys 18.000,— zł
dnia 14 czerwca 1958 o godz. 10,00 w Zakbadżre 
Napr. Przem. Rolnego PGR Szamotuły, ul. 
Garncarska 8.

Samochody można obejrzeć 2 dni przed prze­
targiem.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
należy wpłacać najpóźniej w przeddzień prze­
targu w Banku Rolnym Oddz. Woj. w Poznaniu, 
konto nr 110-245. Dowód wpłaty należy prze­
dłożyć w dniu przetargu. K2616

Jarocińskie Zakłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Jarocinie, 

Rynek 24

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na wykonanie instalacji elektrycznej ze­
wnętrznej i wewnętrznej NN i WN w Ce­
gielni Fabianów oraz wykonanie instalacji 
wewnętrznej i zewnętrznej WN w Cegielni 

Kotlin z materiałów wykonawcy.
Termin wykonania 4 lipca 1958 r.
Bliższych informacji oraz wglądu do do­

kumentacji udostępni Dział Inwestycyjny.
Oferty należy składać w terminie 10 dni 

od chwili ukazania się ogłoszenia. W prze­
targu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 
4 czerwca 1958 r., godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
oferenta. K2801

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
23, tel. 87-95. 1140 Ig
Gospodarstwo 20 ha ziemi, 
obsiane w tym. 3,27 ha la­
su. bez obciążeń w pięk­
nej okolicy blisko jeziora, 
bez inwentarza, powiecie 
poznańskim na dogodnych 
warunkach sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 14231g.
Parcelę przy Al. Szelągów 
sklej 1000 mł sprzedam 
Poznań. Inżynierska 8 m. 
27.____________ ____ 15117g
Sprzedam korzystnie v 
morgi ziemi lub część 
Wiadomość: Gniezno-Pu- 
stachowa, Witkowska 21 
m 1_______________ 15815g
2/3 domu w powiatowym 
mieście blisko Poznania 
sprzedam. Po kupnie mie­
szkanie wolne. Oferty Blu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 12748g.
Sprzedam połowę domu 
(Poznań - Wola). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer- 
czewskiego 3 dla 12753g.
Parcelę 710 ms sprzedam 
przy Dąbrowskiego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12756g.
Ziemi do 2 ha z zabudo­
waniem lub bez kupię od 
właściciela. Warunek: 
światło 1 dobra komunika­
cja. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12777g.
Sprzedam 3 ha ziemi bli­
sko Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 12799g.
Parcele na zabudowę jed­
no- 1 dwurodzinną w Lu­
boniu sprzeda właściciel. 
Adres wskaże Biiuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 12821g.
Duże ładne parcele bu- 
dewłane przy Winiarach 
sprzedam lub zamienię 
na domek 1-rodzinny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
12909g.
Dom 1-piętrowy z ogro­
dem uzbrojony w Pozna­
niu sprzedam. Informa­
cje Donat Szczepankie- 
wicz Poznań, Głogowska 
I81a (parter). 12958?
Sprzedam 3 ha ziemi w 
Ławicy. Poznań, ul. Sła-

Różne
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli) welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie­
wicza 13.11249g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań • 
Sołacz, Grudzientec 66.

12400g
Suknie ślubne, balowe, 
nylony, nakrycia do 
chrztu nylonowe, ubrania, 
rzeczy żałobne poleca Wy­
pożyczalnia. Poznań, Dzier 
żyńskiego 61. U526g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 91, 143035
Gimnastyka wyrównawcza 
dla pań, usuwająca nad­
mierną tuszę. — Zgłoisze- 
r.ia; Poznań, Świerczew­
skiego 53, sala gimnastyaz 
na — pomiedziabki, czwart 
ki od 18—19. Dojazd Sió­
demką (Polna). 13476g
Doktorowi Michalakowi 
oraz Siostrom Szpitala 
przy Zakładach H. Cegieł 
ski za wyjątkowo troskli­
wą opiekę w ciężkiej cho­
robie mego męża Józefa — 
składa serdeczne podzię­
kowanie Stefania Zieliń­
ska z córkami. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 142 m. 38.

13286g

Matrymonialne
Poznam inteligentnego pa 
na, dobrego charakteru 
samodzielnego, mam łśt 
35. posiadam gotówkę i 
mieszkanie. Rozwiedzeni 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12700g.
Wdowa, miła brunetka, 
pracująca, posiadająca 
ładne mieszkanie pozna 
pana do lat 58 w celu ma­
trymonialnym. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 12749g.
Samotna lat 40, posiada­
jąca dom z ogrodem, mie­
szkaniem w Poznaniu za­
pozna nauczyciela, rze­
mieślnika. Rozwiedzeni 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swi^rczewsk e- 
go 3 dla 12812g.
Pannę lub nanią lat 34—40 
milą, inteligentną z mie­
szkaniem pragnie poznać 
kawaler, kupiec samo­
dzielny. Zdjęcie pożądane. 
Zwrot i dyskrecję zaoew- 
n am Oferty Biuro Ogło- 
s~eń. Świerczewskiego 3

Druk: Zakłady Graficzne im M Kasnrzaks 
w Poznaniu. r_?



Fot. K. Przychodzki

Absolwenci Uniweisytetu Powszechnego 
w Mechnicach

Podsumowaniem działalno­
ści Uniwersytetu Powszech­
nego w Mechnicach, pow. Kę­
pno, było. zakończenie dwulet­
niego szkolenia, w którym u- 
dział wzięło 24 mężczyzn i 21 
kobiet — mieszkańców Me- 
chnic i okolicznych wsi: To- 
rzeniec, Mikorzyn i Kierzen- 
ko.

Program szkolenia obejmo­
wał różne zagadnienia, które 
daleko przekroczyły ustalone 
poprzednio plany. W części 
ogólnej słuchacze UP zapoz­

Dla 7-klasistów
Wielu chłopaków wiejskich 

nie wie, jaką wybrać średnią 
szkołę. Radzimy przyszłym 
rolnikom — 2-zimowe szkoły 
rolnicze, które przygotują 
dobrze do zawodu. Dziś rolnik 
więcej niż ślusarz czy technik 
budowlany musi mieć zapas 
wiedzy.

Jedna z tych szkół — Dwu- 
zimowa Męska Szkoła Rolni­
cza w Międzychodzie, która 
rozpoczyna naukę 1 listopada, 
już przyjmuje zapisy. Waru­
nek — ukończenie 17 lat. Dla 
zamiejscowych internat, dla 
biednych — stypendia.♦ * *

Po ukończeniu 7 klasy szko­
ły podstawowej można się 
także zgłosić do . zasadniczej 
Szkoły Górniczej w Zabrzu— 
Mikulczycach (ul. Boi. Bieru­
ta). Pilni i zdolni otrzymują 
stypendia w wys. 288 zł mie­
sięcznie, umundurowanie i za­
płatę za zajęcia praktyczne.

(rk)• * *
Państwowe Technikum Ra­

chunkowości Rolnej w Koźmi­
nie również przyjmuje zapisy 
chłopców i dziewcząt na no­
wy rok szkolny. Do kl. II mo­
gą się zgłaszać ci, którzy u- 

.kończyli 9 klasę szkoły ogól­
nokształcącej. Termin podań 
do 20. VI. br.

Bliższych informacji udzie­
lają sekretariaty wymienio­
nych szkół.

Maj Imieniny.-

29 Magdaleny,

czwartek
Bogusławy

Teatry
KALISZ — „Mieszczki mo­

dne”; ZAGÓRÓW -/ „Brat mar 
notrawny"; ŚRODA —„Gwiaz­
da bezimienna'’.

Kina
i KALISZ — Wolność: „O‘Can- 
'J gaceiro” (brazyl., 18 1.): Sty- 
J lows: „Jutrzenka" (franc.-wło- 
J ski, 18 1.); GNIEZNO — Lech: 
\ „Przygoda komiwojażera” 
\ (franc., 18 1J; Polonia: „Śmiech 
I w raju” (ang., 12 1.); OSTROW 
r — słońce: „Gervaise” (franc., 
r 18 1.); LESZNO — Sportowiec: 
| „Llssy" (NRD, 16 1.). 

nali się że zmianami społecz­
no-gospodarczymi w naszym 
kraju, pogłębili swe wiadomo­
ści z języka polskiego, histo­
rii powszechnej i matematyki. 
Na uznanie zasługuje wpro­
wadzenie wykładów z historii 
powiatu kępińskiego. Rozsze­
rzono również program zajęć 
kulturalnych, wprowadzono 
wykłady z kultury życia spo­
łecznego, śpiew i muzykę oraz 
ich teorię, zorganizowano dwa 
zespoły artystyczne i wprowa­
dzono wieczory rozrywkowe. 
Specjalizacja obejmowała rów 
nież szereg zagadnień, jak 
rolnicze, hodowli, kursy szy­
cia, lecznictwo, higienę, astro­
nomię, która cieszyła się spe­
cjalnym zainteresowaniem słu 
chaczy, prawo itp.

Mimo poważnych trudności 
wszyscy słuchacze ukończyli 
uniwersytet w komplecie. Jest 
to zasługą ich wielkiej wy­
trwałości w nauce i pragnie­
nia pogłębienia swej wiedzy, 
jak również ofiarnych wykła­
dowców m. in. kierowniczka 
szkoły w Mechnicach Francisz 
ka Maklesa, Marii Jędrzejow­
skiej oraz wybitnym znawcom 
przedmiotów specjalistycz­
nych.

Zakończenie szkolenia stało 
się dla słuchaczy Uniwersyte­
tu Powszechnego w Mechni­
cach wielkim i w pełni zasłu­
żonym świętem. (V)

Korespondenci piszg:

z Gniezna
Rolnicy wsi Dębnicy zalnicjowa 

11 budowę drogi bitej na odcinku 
500 m, deklarując swą pomoc. Gro 
madzka Rada Narodowa poparła 
tę inicjatywę, przeznaczając 22 
tys. zł, za które zakupiony zosta­
nie kamień. Aby zaplanowany ter 
min wykończenia drogi na 22 lip- 
ca br. dotrzymać, muszą do prac 
włączyć się nie tylko mieszkańcy 
starej wsi Dębnicy, ale i pozosta­
li — również.

Gminna Rada Narodowa w Skie 
reszewie, pow. Gniezno, przoduje 
w obowiązkowych dostawach i w

-w--*,

Pad i o
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.10 — Kalejdoskop 
ny; 15.40 — Utwory 
nowe; 16 — Z życia

muzycz- 
fortepia- 
Związku

Radzieckiego: 16.30 — Muzyka 
taneczny; 16.45 — Koncert re­
klamowy; 17 — Aud. dla mło­
dzieży szkolnej: 17.30 — Daw­
na muzyka; 18 — „Proceder 
podróży I życia mego awantur"; 
18.35 — Śpiewamy pieśni i pio 

Aud. dla wsi;senki; 19.05
19.20 — Koncert życzeń muzyki 
poważnej: 20 — Scena polska 
— Bolesław Mierzejewski; 21.26 
Wiadomości sportowe; 21.30 — 
Gra Wrocławski Kwintet Ryt- / 
miczny; 21.50 — Pięć minut o / 
wychowaniu; 21.55 — O debiu / 
tach pisarskich; 22.25 
zyka taneczna.

Mu-

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 1 23.

TVT a wstępie wypada stwier- 
1 ’ dzić, że większość imprez, 

związanych z Dniem Dziecka 
od lat odbywa się w miastach 
i miasteczkach. Wieś ogranicza 
się do skromniutkiego sym­
bolicznego udziału w święcie.

Szerokie pole dla zmiany 
tego stanu rzeczy otwarte jest 
nie tylko przed rodzicami i na­
uczycielstwem, ale także przed 
wieloma organizacjami samo­
rządowymi, społecznymi i go­
spodarczymi, działającymi na 
wsi; Niech pomyślą — wystą­
pią z inicjatywą.

Który bedzie 
najlepszy?

Z okazji 10-lecia istnienia 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu WZGS w Poznaniu orga 
nizuje w dniu dzisiejszym o 
godz. 11 wojewódzki przegląd 
amatorskich zespołów arty­
stycznych GS-ów i PZGS-ów 
naszego województwa. Zoba­
czymy tam 5 zespołów chóral­
nych GS-ów- z Kłodawy, Rasz 
kowa, Tuliszkowa, i Miłosła­
wia i PZGS-u z Pleszewa oraz 

5 zespołów instrumentalnych: 
GS z Kobylina 2 zespoły GS z 
Grabowa, PZGS z Wrześni i 
PZGS z Rawicza. Występy od­
będą się w sali Izby Rzemieśl­
niczej.

Zwycięzcy eliminacji woje­
wódzkich 31 bm. wezmą u- 
dział w przeglądzie 5 woje­
wództw: poznańskiego, szcze­
cińskiego, koszalińskiego, gdań 
skiego i olsztyńskiego.

Najlepsze zespoły otrzymają 
prawo udziału w przeglądzie 
centralnym, który odbędzie 
się na początku lipca br. w 
Warszawie. (V)

50-lecie
rzemiosła kaliskiego

Niedawno odbyła się w Ka­
liszu uroczystość jubileuszo­
wa rzemiosła. Związek Rze­
mieślników obchodził 50-lecie 
swego istnienia. Z tej okazji 
złożono wieńce na tablicach 
poległych Polaków podczas 
wojny światowej, odbyła się 
akademia z udziałem gości z 
Warszawy i Poznania, na któ­
rej 60 osób otrzymało dyplo­
my uznania. Odznaki złote 
wręczono T. Malanowskiemu. 
L. Wytychowi i S. Zelwerto- 
wi, odznakę honorową — A. 
Kuberackiemu i S. Czerniko- 
wej.

Związek Rzemieślników li­
czy dziś 1100 członków posia­
dających warsztaty pracy w 
Kaliszu i w powiecie.

(t)

płaceniu podatków. Zaliczka po­
datku gruntowego zrealizowana 

^została w 98.7 proc. Podobnie 
przedstawia się sprawa dostawy 
żywca. Plan I kwartału — 21.433 
kg przekroczono, odstawiając 
26.143 kg żywca. Wysoki wskaźnik 
wykonania planu obowiązkowych 
dostaw żywca wpłynął na zajęcie 
I miejsca w powiecie gnieźnień­
skim. (rk)

z Ostrowa
Jeszcze w tym roku Robotnicza 

Spółdzielnia Pracy ,,Tkalnia” przy 
stąpi do budowy dwupiętrowego 
budynku, do którego przeniesio­
ne zostaną oddziały produkcyjne 
1 biura administracji, znajdujące 
się obecnie w różnych 
miasta. Budowa ma być 
na w roku 1959.

punktach 
ukończo-

Ostatnio otwarto przy 
oławskiej już drugi w 

ul. Wro-
O strawie

sklep fabryczny Zakładów Cu­
kierniczych im. „22. Lip/a". Jest 
on urządzony na wzóf 
sów".

„Delikate-

Przy ul. gen. Bema 
budowę nowej szkoły 
wej. Będzie ona miała 

rozpoczęto 
podstawo- 
15 izb lek

cyjnych, salę gimnastyczną i ga­
binety pomocnicze. Przy szkole 
stanie również budynek mieszkal- 
ny przeznaczony dla nauczycieli.

du 
ka 
wa

czerwca br. w ramach obcho- 
Międzynarodowego Dnia Dziec 
najmłodszych obywateli Ostro- 
czeka wiele atrakcyjnych im­

prez. O godz. 15 rozpoczmą się cen 
tralnę uroczystości MDD w ogro­
dzie b. Bractwa Kurkowego. Na 
placu zabaw zaś (przy ul. Obroń­
ców Pokoju) odbędą się popisy zu 
chów. (mi)

Co można zrobić w tej dzie­
dzinie?

Ciekawymi i cennymi za­
mierzeniami odznacza się w 
tym roku wiejska spółdziel­
czość zaopatrzenia i zbytu.

Oprócz lepszego niż zazwy­
czaj (oby na obietnicach nie 
poprzestano) zaopatrzenia skle 
pów GS w zabawki i rdzież 
dziecięcą, oprócz wzięcia czyn­
nego udziału w organizowaniu 
zabaw i przedstawień, ma ona 
zapoczątkować z okazji tego­
rocznego Międzynarodowego 
Dnia Dziecka stały wysiłek dla 
poprawienia warunków, życia 
dzieci członków i pracowni­
ków spółdzielni. A więc — 
współudział w organizowaniu 
dziecińców wiejskich (wespół 
z radami narodowymi i TPD), 
wysyłanie dzieci pracowników 
GS na kolonie i wczasy, udo­
stępnienie badań lekarskich 
i zabiegów dentystycznych 
(wspólnie Z PCK ośrodkiem 
zdrowia, spółdzielniami zdro­
wia i stacjami sanitarno-epi­
demiologicznymi) oraz organi­
zowanie dla matek popular­
nych wykładów o higienie dzio 
ci.

Szczególnie duży nacisk po­
łożony ma być na organizowa­
nie dziecińców tak bardzo po­
trzebnych na wsi przede 
wszystkim w okresie robót po- 
lowych. CRS apeluje zatem 
gorąco (zwłaszcza do sekcji 
kobiet przy radach GS) o a- 
ktywny udział w pracach nad 
organizowaniem dziecińców, 
przeznaczenie funduszów na 
zakup sprzętu dla dziecińców 
z części czystej nadwyżki wy­
gospodarowanej przez GS, po- 
moc w transporcie zakupio­
nych towarów itp.

Z innych form pomocy i o- 
pieki nad dzieckiem na wsi 
należy wymienić przede wszy­
stkim organizowanie dziecię­
cych zespołów artystycznych 
przy spółdzielniach oraz sta­
łą opieke nad spółdzielczością 
uczniowską.

Co z tych zamierzeń i obiet­
nic znajdzie pełne pokrycie 
w codziennej praktyce — po- 
każe czas. Warto jednak, aby 
inicjatywa wiejskiej spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu

Wielkopolscy
wioślarze w kadrze

[ PZTW na podstawie eliminacji 
powołał kadrę, celem przygotowa­
nia jej do mistrzostw Europy. 
Miejscem zgrupowania jest Wroc- 

;ław. Kilka klubów zaproponowało, 
Iby obóz zorganizować w Kruszwi- 
icy. Miejscowość ta uznana jest za 
[najlepszy ośrodek przygotowaw­
czy, a warunki treningowe zbliżo- 
ne są do warunków poznańskich.

Z okręgu poznańskiego do kadry 
[powołano zwycięską ósemkę ko­
biet AZS z Kruszwicy, czwórki ze 
sternikiem Kaliskiego Towarzy­

stwa Wioślarzy i Posnanii. (x)

Brawo - chłopcy
ze Studzieńca!

20 maja br. utworzona została 
drużyna piłki nożnej przy LZS w 
Studzieńcu (powiat obornicki), a 
już 25 rozegrała swój pierwszy 
[mecz. Przeciwnikiem ambitnej, 
wiejskiej jedenastki był zespól 
LZS z Łopuchowa, gdzie rozegra­
no spotkanie przy licznym udziale 
widzów. Gospodarze prowadzili 
!2:0, lecz ulegli bojowej drużynie 
Studzieńca 2:4. (x) 

fi rótho

znt lazła jak najżywszy od­
dźwięk u wszystkich pozosta­
łych organizatorów życia spo­
łeczno-kulturalnego i gospo­
darczego wsi. M. Woj.

Uroczystości
W Targowej Górce

Minionej niedzieli Targowa 
Górka święciła 700-lecie swego ist­
nienia i Ilu rocznicę Wiosny Lu­
dów. Z tej okazji na grób gen. 
Amilkara Kosińskiego udał się du­
ży pochód z udziałem władz, or­
ganizacji i społeczeństwa. Tam wy 
głoszono przemówienia 1 odsło­
nięto tablicę pamiątkową.

Przybyło też kilkuset motocykli­
stów —- uczestników Plakietowe- 
go Zjazdu z dwiema sztafetami, 
przywożącymi ziemię z pobojo­
wisk Wiosny Ludów — z Miłosła­
wia i Sokołowa.

Potem w parku odbył się pokaz 
szermierki na florety i szpady w 
wykonaniu drużyny LPŻ. Urzą­
dzono też inscenizację historii Tar 
gówej Górki w 12 obrazach od 
1458 do 1945 r. (kst)

Burza gradowa
We wtorek po południu nad po­

wiatem wągrowleckim przeszła 15- 
minutowa burza gradowa, która 
spowodowała poważne straty na 
polach i w budynkach. W wiciu 
mieszkaniach grad powybijał szy­
by, w ogrodnictwie inspekty 1 u- 
prawy zostały zniszczone w po­
łowie. Kilka osób jest rannych.

Na polach straty wynoszą do 
109 proc. Szczególnie ucierpiało 
żyto. Najwięcej szkód ta krótko­
trwała burza wyrządziła w środ­
kowej 1 wschodniej części powia­
tu.

Burza ta przeszła także przez 
powiat szamotulski. Grad wybił 
szybę w samochodzie dyr. PZU. 
Dużo zniszczenia dokonał w oko­
licy Skoków. (kdw)

Czy jesteś już 
członkiem PCK?

Polscy górnicy z Francji 

gośćmi sportowców wrzesińskich
We Wrześni odbył się mecz piłki 

nożnej pomiędzy miejscowymi 
„Zjednoczonymi” a zespołem SC 

, Rapid” — Ostricourt (północna 
Francja). Drużyna ta składała się 
z polskich górników zamieszka­
łych we Francji. Na boisku ser­
decznymi słowami powitał miłych 
gości sekretarz Prez. Pow. Rady 
Narodowej mgr Zygmunt Heller. 
Niemniej serdecznymii * * * * 6 * * * * 11 słowami 
odpowiedział na jego powitanie 
prezes ;,Rapldu” — p. Bolesław 
Musielak. Gospodarze na zakoń­
czenie części oficjalnej wręczyli 
gościom piękny puchar i wiązan­
ki kwiatów, po czym kapitanowie 
obu drużyn wymienili proporczy­
ki klubowe.

i DO SZESCIOMECZU o mistrzo-
[stwo I ligi lekkoatletycznej za- 
;kwalifikowano następujące, zwy-
[cięskie zespoły: Zawisza Byd-
[goszcz, Górnik Zabrze, AZS Kra­
ików, AZS Warszawa, Olsza Kra­
ików 1 AZS Poznań. Zawody od- 
Ibędą się jesienią.

MŁODZIEŻOWA TENISOWA re 
prezentacja Polski w/ż^iie udział 
w międzynarodowym czwórmeczu 
ZSRR — Polska —■ Rumunia — 
Węgry. Turniej rozegrany zosta­
nie na kortach Dynamo w Mo­
skwie w terminie od 30 maja do
6 czerwca

EKIPA KOSZYKARZY POL­
SKICH weźmie udział w między­
narodowym turnieju Federacji Ko
lejowej w Brukseli 5 i 6 czerwca.
W dniach od 8—15 czerwca gościć 
będziemy koszykarzy zagranicz­
nych na międzynarodowym tur- 

jnieju w Krakowie o „Błękitną 
wstęgę Wisły”.

Drużyna gości wystąpiła w skła 
dzie Ciecierski, Brodziński, Ma­
ły, Ludek, Gomułka, Poszlednik, 
Belka, Krawczyk, Glenc, Rusinek, 
Jachnik, Jędrzejewski, Mrozek, 
Płócienniak.

Przez cały czas trwania spot­
kania panowała na boisku bardzo 
miła, koleżeńska i sportowa at­
mosfera. Każde dobre zagranie 
było nagradzane rzęsistymi okla­
skami. Pierwsza połowa upłynęła 
pod znakiem przewagi „Zjedno­
czonych”. Bramki dla tego zespo­
łu strzelili: Trepiński I Koniecz­
ny — po jednej.

Po przerwie goście dopingowa­
ni przez widownię przeszli do ata­
ku. Mimo to nagły wypad „Zjed­
noczonych” przynosi im już w dru 
giej minucie trzecią bramkę. 
Strzelcem jej jest Olejniczak. W 
odpowiedzi na.to soście rewanżu-

9 mistrzów
rakieiy

Dzisiaj o godzinie 10 rozpoczną 
się na kortach AZS przy ulicy 
Noskowskiego mistrzostwa woje­
wództwa w tenisie ziemnym. Star 
tować w nich będą zawodnicy klu­
bów poznańskich oraz reprezen­
tanci tenisowych ośrodków na te­
renie naszego województwa, jak: 
Rawicz, Ostrów i Szamotuły.

Wśród tenisistów, którzy prze­
winą się w trakcie mistrzostw 
przez korty AZS, zobaczymy naj­
lepsze rakiety naszego okręgu: 
Józefa Piątka (Warta), Gąsiorka, 
Kramera, Filipównę i Nowickiego 
(Olimpia). Innowacją tegorocznych 
mistrzostw jest dopuszczenie do 
gry z seniorami, bardziej utalen­
towanych i zaawansowanych ju­
niorów. (Of)

Spór s szkołę
Od dłuższego czasu miesz­

kańcy wsi Witnica w powiecie 
konińskim walczą o szkołą. Do 
roku 1939 była tu szkoła sied­
mioklasowa w wydzierżawia­
nych izbach. Po wojnie ilość 
dzieci w wieku szkolnym zma 
lała, tak że do 1956 czynna 
była tylko szkoła czteroklaso­
wa, którą znów musiano zli­
kwidować ze wzglądu na małą 
ilość dzieci.

W roku bieżącym zaplano­
wane jest rozpoczęcie budowy 
nowej szkoły w Grabienicach, 
wsi położonej c> około 2 km od 
Witnicy. Mieszkańcy Witnicy 
protestują przeciw tej loka­
lizacji.

Aby uwzględnić słuszne in­
teresy mieszkańców Witnicy 
przesunięto lokalizacją nowo 
budowanej szkoły na granicę 
Grabienie, pod samą wieś Bo- 
żatki. Tym razem niezadowo­
leni są mieszkańcy Grabienie 
i Mądroszek, nie zadowala to 
również mieszkańców Witni­
cy.

W planie na rok 1961 prze­
widziane jest rozpoczęcie bu­
dowy szkoły pomiędzy wsią 
Kuchary Borowe i Bobrowo, 
która obsłużyłaby dzieci tych 
wsi oraz pobliskiego Wojcie­
chowa. Istnieje możliwość 
przyspieszenia budowy tej 
szkoły, jeśliby mieszkańcy 
tych wsi zorganizowali komi­
tet budowy szkoły i wykonali 
pewne prace ziemne.

Wszystko to rozładuje sy­
tuację dzieci w tym rejonie, z 
wyjątkiem może samej Witni­
cy, która do pełnej szkoły w 
Grabieniach będzie „miała” 
około 2 km. Biorąc jednak pod 
Uwagę sieć szkół wydaje się, 
że rozwiązanie Wydziału 
Oświaty w Koninie jest słusz­
ne. Może by jednak dla ułat­
wienia dzieciom szczególnie 
mniejszym, byłoby słuszne 
uruchomienie szkoły niepełnej 
w samej Witnicy? Tym bar­
dziej że takie szkoły o obsa­
dach 2 nauczycieli istnieją w 
Kucharach Borowych i Bob­
rowie.

Pełni energii mieszkańcy 
Witnicy mogliby przyczynić 
się do zorganizowania budowy 
takiej niepełnej szkoły.

( Z. PĘCHERSKI

ją się 2 bramkami zdobytymi 
przez Płóclenniaka.

Końcowy wynik meczu 3:2 (2:0) 
dla gospodarzy.

Po meczu odbyło się spotkanie, 
na którym przedstawiciele społe­
czeństwa wrzesińskiego obdarzyli 
gości pamiątkami. Górnicy fran­
cuscy projektują rozegranie kil­
ku spotkań na terenie wojewódz­
twa, m. in. z Calisią, Ostrovią 1 
Stellą w tnieżnie. (K. St.)

Milion
w Bydgoszczy

W zakładach „Toto-lotka” « 
dnia 25 maja stwierdzono jedno 
rozwiązanie z pięcioma trafienia­
mi i siódmą dodatkową cyfrą, na­
desłane z Bydgoszczy. "Wygrana 
wynosi milion złotych. Oprócz te­
go odnaleziono: 123 rozwiązania ż 
pięcioma trafieniami, nagrody P° 
około 11 tys. złotych, 6600 rozwią­
zań z czterema trafieniami — na­
grody po 308 złotych i ponad 16 400 
rozwiązań z trzema trafieniami — 
nagrody po 17 złotych.

•‘^1
W ramach Tygodnia Ziem Za'- 

chodnich- sportowcy LZS Przy 
Technikum Rolniczym w Powodo­
wie nawiązali kontakt z Techni­
kum Leśniczym w Rogoziń”U. Spot 
kanie lekkoatletyczne zakończyło 
się remisowo 58:58. Z lepszych wy­
ników należy wymienić: 6,28 w sko 
ku w dal, 11.8 na 100 m i 15,15 W 
pchnięciu kulą, uzyskane przez 
Motyla oraz 12,56 m w trójskoku 
i 11.8 na 100 m Krysi kowiaka. (^^

Piłkarze Obry pokonali w meczu 
o mistrzostwo klasy „W” Chob'e" 
nice 5:1 a KębłoWo zwyciężyło ze­
spół Kaszczoru 3:0. (kh)

Rezerwy skalmierzyCkiej Pogoni 
pokonały na własnym boisku LZS 
Łękociny 9:1. Mecz trampkarzy 
przyniósł również zwycięstwo Po­
goni nad drużyną Krotoszyna 7:2.

(p-k)


